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Sprawa szkolna w Wileńskiem
Prz-ejęcie w ładzy  w  Ziemi w ileńskiej przez 

Rząd R zeczypospolitej zwrócić m usi naszą 
uw agę na  kw estyę  szkoły  i ośw iaty  w tym  
obszarze, a to  tembardiziej, że łączy się ona 
i  ogólną kw estyą  ośw iaty  sa  naszych k re 
sach wchód nich. W praw dzie żołnierz nasz 
wywalcszył fizyczne posiadanie obszarów , 
k tó re  następnie  trak ta t' ry sk i i uchw ała  Sej- 
mii w ileńskiego p rzy łączy ły  de iuro do P o l
ski, posiadanie to  u trw ali jed n ak  i zapew ni 
na przyszłość ty lko  p raca  ośw iatow a, cy 
wilizacyjna, w k tó re j zam yka się zresztą 
dziejowe posłannictw o P olsk i n a  ty ch  zie
miach.

O rg an izac ja  szkoły  polskiej polega, ja k  
wiadomo, na tw orzeniu  okręgów  szkolnych, 
czyli t. zw. ku ra to ry u m  szkolnego, jak o  w ła
dzy II. in s ta n c ji , pow ołującej do życia, o ile 
cl odssi o oświato powszechną., t. zw. In spek 
to ra ty  szkolne, obejm ujące siecią szkół po 
wszechnych poszczególne pow iaty .

Otóż do tąd  pod tym  w zględem  posiadaliś
my na  W schodzie, k u ra to ry u m  now ogródz
kie z siedzibą w Lidzie, pod kierow nictw em  
P r  W ładysław a W asunga, jako  d e lega ta  
M inistra W . i O. P ., k u ra to ry u m  poleskie 
z siedzibą w B rześciu L itew skim  pod prze
w odnictwem  k u ra to ra  Ju lia n a  W olbecka, 
kura to ryum  w ołyńskie z siedzibą w  Ł ucku  
pod kierow nictw em  k u ra to ra  p. S tan isław a 
Juszczakow skiego, a w reszcie t. zw. D e
p artam en t ośw iatow y w  W ilnie, obejm ują- 
§; •wt-ry najbliższe pow iaty  w ileńskie, pod 
p r  "w oln ictw em  p. L ici)tarow icza w  W ilnie. 
Ź tych czterech okręgów  szkolnych czy n 
nych w łaściw ie dopiero od roku , napraw dę 
zorganizow any je s t ty lk o  ok ręg  now ogródz
ki, obejm ujący 11 In spek to ra tów  szkolnych, 
z liczbą czynnych szkół pow szechnych 
2.160, z 5 polskieini gim nazyam i państw o- 
wcaii i 13 gimna.zyami pryw atnem i —  ży- 
dowskienii i rosym kiem i. K iedyś, g d y  znaj- 
Jzie się dziejepis naszej w alki o  szkołę pol
ską na krosach, pozna Szerazst publiczność 
szczegóły tych zabiegów, s ta rań , przeszkód 
i w szelkiego rodzajn  trudności, zwłaszcza 
kom unikacyjnych, jak ie  trzeba  h v ło  zw al
czyć, aby  p rzy  aż n ad to  szczupłym  sk ła 
dzie pracow ników  k u ra to ry u iń  now ogródz
kiego uruchom ić szkołę polską w t. zw. k o 
rytarzu G rabskiego, w -tym  przez w ojnę tak  
snd .ro  w yniszczonvm  obszarze n ad  Dźwiną, 
gdzie przytem  w pływ y rusy fikacy jne  prze
trw ały  aż do czasów ostatn ich , p rze trw ały  

.n a w e t najazd  bolszewicki. Z praw dziw ą du
ma m ożem y jed n ak  patrzeć  na fak t, że 
u krańca północnych naszych  gran ic , nad  
daleką D źw iną, ezynnem  je s t  polskie gi
m nazjum  państw ow o pod kierow nictw em  
M ałopolanina. L r  S taniew skiego i liczy  w 
dn u dzisiejszym  280 uczniów . W  dalekiej 
D z i ś n i e! k to  z nas k iedy  m yślał o tom, 
iż zabłyśnie tam  św iatło  polskiej k u ltu ry  
i nauki, tam , nad Dźw iną, na  k tó re j d rug im  
brzegu z zazdrością spogląda ku nam  szyld
wach czerwonogwa.rd:zista! A w okół te j p la 
cówki szkoły  i szkółki, czynne, Sprawne 
i użyteczne.

Podobnie je s t w  W iłejce i Błonimiu, a  już 
w najbliższym  czarne pow itan ie  now y pol
ski zakład średni w B aranow iczach.

Polska s z k o ł a  w yw iera  w  ty ch  stro 
nach w p ł y w  niem al m i s t y c z n y .  J e s t  
to  objaw em  niezw ykle znam iennym , że 
istn ie jące w tym  obszarze p ry w atn e  szkoły  
żydow skie z żargonom  i rosy jsk ie  ż języ
kiem  w ykładow ym  rosyjskim , bez żadnego 
nacisku z naszej s tro n y , u p ad a ją , tra c ą  
uczniów, lub na ich żądanie  w p r o w a 
d z a ć  m u s z ą  j ę z y k  p o i  s.k.i jako  w y
kładow y, co  zw łaszcza dokonało się w  l i 
dzie, gdzie na żądanie m łodzieży w prow a
dzono język  polski jako  w ykładow y w  cią 
gu jednego  roku szkolnego w  czterech n a j
niższych k lasach  i rów nocześnie w  ósmej 
k lasie, k tó re j uczniow ie w ykazali szczegól- 
-  ^ .'ność  i usilność w uczeniu się języka 
żyd Państw ow ego, jakkolw iek
łnl l„W, łtye!l s tronach , zw łaszcza inteligen-

się’ niemal Swv^2D; ^ ziT VCR'K nrator\Mim jeżykiem  rosyjskim ,

nowicie w zw iązku „ —  zm ,an’ a  m ła'
j  zr& u  s r t r s s  M

tern. a jego o W a r  podzielony pom iędzy k i t  
ratoryum  w ileńskie (k o ry ta rz  G rabsk ie-o ) 
poleskie (pow iaty południowe') i mające "po
w stać nowe białostockie, z siedzibą w Bia
łym stoku (pow iat Słonimski). W  zw iązku 
e tern dokonane będą liczne zm iany perso
nalno, a m ianowicie członkow ie kurato ryum  
now ogrodzkiego p rzejdą do B iałegostoku, 
gdy  natom iast na stanowisko* k u ra to ra  w 
W ilnie pow ołaną ma być pew na osobistość 
z łona M inisterstw a W . R. i 0 . P. w W ar
szawie.

Z aznaczyć w reszcie nałoży, że uzupełnie
niom tej ofieyalnej p racy  k u ra to ry u m  now o
grodzkiego na- p laców kach szko lnych  bwła

rozgałęziona p raca  pozaszkolna za  pośred
nictw em  trz y s tu  b ib lio tek  ruchom ych, roz
licznych kursów  uzupełn iających  w ak acy j
nych  i sp e c ja ln y ch  fachow ych, z k tó ry ch  
jak o  przedsięw zięcie najpow ażniejsze, przed
s taw ia  się k u rs  d la  nauczycieli B iałorusi
nów  w  K rakow ie, obejm ujący 240 osób, 
sprow adzonych przez k u ra to ra  Dr Wa&un- 
ga do K rakow a, gdzie od k ilk u  m iesięcy 
odbyw ają stoidya zaw odow e nauczyciel
skie pod kierow nictw em  m iejscow ych peda
gogów , o trzym ując tu ta j pełne zaopa
trzenie i pom ieszczenie. Kum  ten  czyni b ar
dzo dobro postęny  i ro k u je  ja k  najlepsze n a 
dziejo n a  przyszłość.

P odając opisane tu ta j  fa k ta  do  w iado
m ości czy ta jącego  ogółu, zw racam y naśź 
apel zarów no d o  m ł o d z i e ż y  k sz ta łcącej 
się w  zaw odzie nauczycielskim , ja k  i d o  
m ł o d s  z.y.c.h n a u c z y  c i e.l.i s.z.k.ó.ł 
średnich i pow szechnych, ab y  w  im ię nAj- 
wyższogo in te resu  państw ow ego swe p ierw 
sze k rok i w  zawodzie nauczycielsk im  k ie 
row ali d o  n a s z y c h  w s c h o d.n.i.c.b 
k  r  o.s.ó.w. Pom ijając okoliczność, że p raca  
ich tam  spo tka  się z najw iększem  uznaniem , 
z najlepszem  przyjęciem  ze s tro n y  ludno
ści, s tu k a ją c e j św ia tła  k u ltu ry  z praw dzi
wym  zapałem , podkreślić  na leży  in teres 
państw ow y, a  m ianowicie w zm ocnienie pol
skości teg o  obszaru, k tó ry  przeży ł dzieje 
ta k  krw aw e i ta k  m ęczeńskie, a jed n ak  w y
trw ał przy  Polsce. N ie należy  zrażać się  
drobnomi trudnościam i, jak ie  przynosi ży
cie w  odbudow ującym  się obszarze w ojen
nym . N ie zapom inajm y, że n iejeden m łody 
A nglik sw ą służbo r>aństwową z obowiązku 
rozpoczyna w  koloniach  i dopiero p o b y t 
tam że je s t szczeblem  d la  dalszej jego  ka- 
ryery . N ie bądźm y pod tym  względem  gor
si i m niej państw ow o w yrobieni. N adm ie
n iam y w reszcie, żo uw zględniając specyfi
czne w arunki kresow e. R ząd polski w szyst
kim  pracow nikom  państw ow ym  tam że, 
nrócz norm alnych poborów , p rzyznał 30% 
dodatku  t. zw. k resow ego  i pod każdym  
względem  u ła tw ia  im przesiedlenie się. 
O fiarujący sw ą p racę k an d y d ac i s tan u  n au 
czycielskiego winni zgłoszenia swe kierow ać 
do odnośnych ku ra to ryów . F . D.

Uroczystości wileńskie.
Wilno. (A. W.) Dnia 19 b. m. odbyła się 

uroczystość wojskowa, rozpoczęta mszą poło
wą na placu Łukiskim, to  jest w miejscu stra
cenia powstańców w roku 1863 Mszę celebro
wał ks. prymas kardynał Dalbor w asysten- 
cyi biskupów Mat ulewie za i Bandurskiego. 
Na mszy byli obecnymi Naczelnik Państwa, 
premier Ponikowski, generałowie Żeligowski, 
Mokrzycki, Konarzewski. Rządkowski i Rydz- 
Śmigły, ministrowie Kamieński, Sobolewski, 
Raczyński, Darowski, Chodźko oraz Wybicki, 
przedstawiciele Sejmu polskiego, posłowie Da
szyński, Chądzyński, ks. Maciejewicz i Nie
działkowski, członkowie rym czasawej Komisy 1 
Rządzącej, marszałek Łokucijewski i posłowie 
Sejmu wileńskiego. Ogromny plac był pełen 
wojska Po mszy przemówił kardynał Dalbor, 
podkreślając doniosłość chwili, wiążącej się 
z trzecią rocznicę wyzwolenia Wilna. W koń
cu nastąpiło uroczysto wręczenie sztandaru 
4 pułkowi ułanów.

Wilno. (A. W.) Po przyjęciu, oraz wysłucha
niu Te Deum w katedrze udał się Naczelnik 
Państwa do Nowej Wilejki na uroczystość po
święcenia sztandaru pułku kowieńskiego. Po 
dokonaniu poświęcenia i zaprzysiężeniu pułku 
odbyła się dekoracya oficerów i żołnierzy or
derami V irtuti Militari. Tego samego dnia na
stąpił «powrót do Wilna, gdzie wieczorom, w 
pałacu biskupim o.dbyl się raut wydany przez 
Naezelnika Państwa. Na raut przybyło około 
2 000 osób. Obecnymi byli: premier Ponikow
ski, wszyscy ministrowie, przedstawiciele władz 
miejscowych, cywilnych i wojskowych, wielka 
ilość posłów do Sejmu wileńskiego, przedsta
wiciele duchowieństwa katolickiego, ewange
lickiego, prawosławnego, mahometańskiego 
i żydowskiego. Przedstawiciele Białorusinów 
z prezesem komitetu narodowego Jarniczem 
na czele, żydzi z prezesem gininy Wygockim.

P. S. L. CHGE AUTONOMII WILEŃSZCZYZNY
Wilno. (A. W.) W ubiegłą środę odbył się 

zjazd P. S. L. powiatów: ft leńskiego, osziniań- 
skiego i święcąńskiego. Na zjtździe tym uchwa
lono przedłożyć Naczelnikowi Państwa memo- 
ryal z żądaniem autonomii dla Wilećszczyzny.

PODSEKRETARZ STANU W MIN. SKARBU.
Warszawa. (Telef. wł.) Ogłoszono urzędo

wo, że Nacz. Państwa mianował dra Wiktora 
Mikuleskiego podsekretarz.ro starot w Min. 
skarbu.

GŁÓWNY KOMENDANT POLICYI PAŃSTW.
Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj podpisana 

została nom inacja p. Wiktora Hoszowskiego 
na 9tan0wisko głównego komendanta policyi 
państwowej.

Warszawa, (Telef. wł.) Korespondent „Ga
zety W arszawskiej11 p. Smogorzewski telegra
fuje z G<*nui,*iż w dniu wczorajszym wszyst
kie podkomisye pracowały normalnie, przy- 
czem delegaci niemieccy brali w nich udział, 
albowiem wykluczeni są  tylko z kom isji po
litycznej. Na notę aliantów Niemcy nie od
powiedzieli, natomiast kanclerz Wirth i Ratbe- 
nau złożyli wizytę Lloydowi Georgtćowi, który 
oświadczył im wyraźnie, to  albo cofną swój 
traktat z bolszewikami, albo pogodzą się z tom, 
że ich delegaci w obradach nad sprawami ro- 
syjskiemi nie będą brać odziało. Następnie 
w słowach bardzo mocnych Lloyd Georga 
scharakteryzował postępek Rathenaua jako 
nielojalny, oraz zapytał go, na jakiej podsta
wie mógł puścić do prasy wiadomość, że de
legaci angielscy byli o rokowaniach z bolsze
wikami poinformowani. Rathenau oświadczył, 
że uprzedził o tern eksperta Wise (żyda), k tó 
ry  jednak nie poinformował wcale Lloyda 
Geoige‘a. Przypuszczają, że NŁmcy dziś zło
żą ową odpowiedź. Rathenau poda się do dy- 
misyi, gdyż podobno działał bez porozumie
nia z resztą delegacyi. W kołach wtajemni
czonych przypuszczają, że bolszewicy podpi
sali z Rathenauem układ zwracający skonfi
skowane m ajątki Tow. Allg. Elektr. Gesell- 
schaft, którego Rathenau jest dyrektorem.

Możliwo jest jodnak, że Niemcy odmówią 
aliantom prawa wykluczenia ich z komisyi 
I odwołają się do plenum konferencyi, Ucząc 
na poparcie routralnych, którzy są niezado
woleni z trzymania ich poza nawiasem obrad 
P. Motta, delegat Szwajcaryi, oraz p. Bran- 
ting, delegat szwedzki, zażądali wczoraj zwo
łania podkomisyi politycznej, ale Szancer, k tó 
remu złożyli wizytę, oświadązył im w imieniu 
aliantów, że dopóki stanowisko Niemców nie 
zastanie wyświetlone, pod komisy a zwołana nie 
będzie.

Berlin. P. A. T. Dziś przed południem odbyła 
s !ę w hotelu Eden narada szefów delegacyi nie
mieckiej. Po południu zbierają s:ę na posiedze
nie niemieccy rzeczoznawcy. Po ukończeniu 
narad delegacyi-i rzeczoznawców niemieckich 
ma być zredagowana odpowiedź niemiecka dla 
mocarstw sprzymierzonych. Jest możiiwe*że już 
dziś wieczorem zostanie nota doręczona kiero
wnikom ententy. Podobno odpowiedź niemiecka 
ma poruszyć sprawę formalną, zwracają na to 
uwagę, że tak  państwa zwyci|slfie, jak i pań
stwa małej ententy nie były uprawnione do 
występowatTa z podobną notą. Dalej jest pra
wdopodobne, że w odpowiedzi niemieckiej bę- 
dz'e wyrażona gotowość delegacji niemieckiej 
do przekazania całej tej afery plenum konfe. 
rencyi. Temsamem daną będz:e możność zba
dania, czy delegaci niemieccy byli wogółe 
uprawnieni do jiertraktow ar/a z Rosyanami.

Wiedeń. (A. W .) J Ł  Fr. Presse11 donosi z Ge
nui. jakoby de:«gacf niemieccy przyrzekli przed
łożyć delegatom angielskim tekst odpowiedzi 
niemieckiej na notę koalicyi jeszcze przed orzę- 
tlowem doręczaniem go, A to rzekomo ze wzglę
du na to. by Anglicy mogli Niemcom udzielić 
rad co do ewentualnej zmiany formy 1 tonu 
tejże noty. W każdym razie nota ta będzie do
ręczona dzisiaj wieczór.

Praga. P. A. T Czeskie Biuro prasowe do
nosi z Genui: ,Dziś odbyła się u Lloyda GeoT- 
ge konfereneya aliantów włącznie z prz dsta- 
wiclelami małej ententy i Polski. Szancer
złożył sprawozdanie o wczorajszych rokowa
niach z Niemcami. Niemcy zakomunikowali po 
tych rokowaniach Lloydowi George, że oni sa
mi woleliby anulowane traktatu z R03yą, Ro- 
syanie jednak ob cnie nie chcą Ich zwolnić 
Ł P o ję ty c h  zobowiązań, wobec tego wybrali 
Niemcy drugą ewentualność i nie będą brali 
udziału w komisyi dla spraw rosyjskich. W ten 
sposób zostało wypełnione założenie aliantów 
w sprawie posiedzenia pierwszego subkomite- 
tu, który zbierze się w piątek po południu bez 
Niemców. Dziś po południu oczekiwana jest 
odpowiedź rosyjska na żadarna aliantów

Berim. P. A. T. 'Wied., B. K ) ,V, di„ donie
sienia ,.Vossi«che Zeilung” z G-rcP, y^etala 
odpowiedź niemiecka ponown!e ndrociona 
i -  jak przypuszczają -  nastąpi ona dop e 
ro jutro rano. Minister wioski 8/.v;ver prosił 
Rleyaeyę niemiecką, ai.y nie wy^ylil* *w..j 
odpowiedzi, zanim nie będ/ e on in:ai sposobno
ści konferowania jeszcze raz z i ••• ni Rathe- 
osuom. Po otrzymaniu tego zawli i .un-ma, Dr 
•łr .L-.nau udał się do w' di Szancera.

Form uła p orozu m ien ia .

Genua, P. A. T. (Teł. Comp.) Z kół delegacyi 
włoskiej słychać, że między mężami stanu koa
licyi i Niem:ee przyszło do porozumienia na na
stępującej podstawie: Postanowienia memorya. 
łu rzeczoznawców londyńskich w epraw.£*Ro- 
syi będą poprawione przy współdziałaniu rze
czoznawców niemieckich, a mianowicie co do

pewnych punktów, co do których Niemcy czu
ły się poszkodowane, natomiast Niemcy mają 
odroczyć wejście w życie układu z Rosyą aż do 
chwili zakończenia obrad konferencyi.

Mir. Szanzer broni Niemców.
Genua. P. A. T. Specjalny sprawozdawca 

„Martina'1 w Genui donosi jw artykule, że wło
ski minister Szanzer czynił wszystko możliwe, 
aby bronić Niemców, dodaje jsdnak, te  posie
dzenie w Roggio przedstawia się jako zwycię
stwo Francyi, którą próbowano izolować, a 
którą na wspomnianem posiedzeniu poparło 8 
mocarstw.

Sprawozdawca omawia następnie położenie, 
w  jakiem się znalazły Niemcy z powodu wy
kluczenia ich z obrad komisyi poetycznej w 
sprawie Rosyi, wkońeu staw ia następujące py
tania: Czy prawdziwe są  słowa niemieckiego 
delegata Maitzahna, że poeel angielski w Berli
nie znal tekst układu nlemiecko-rosyjskiego od 
dni 14, czy prawdą jest, jak  to  powiedział Ra
thenau, że on sam w niedzielę wieczorem za
wiadomił B lacketta o tem zajściu; czy je6t pra
wdą. żo za pośrednictwem Krassjna wymówio
no zostało specyałne traktowanie dla pewnego 
wielkiego niemieckiego towarzystwa, w którege 
zarządzie on sam zasiada, czy jest prawdą, że 
Szanzer udzielił pólofieyalnie Rosyanaia ? Niem
com rady, aby tym układem stworzył precedens 
dla podobnego układu między Włochami a Ro
syą, wreszcie czy prawdą jest, że w Genui 
m ały być zainicyowanc analogiczne układy 
R osji z Polską i z Czecbosłowacyą, których 
podstawa, jak  słychać, była już ustalona.

Instnkcye Psinsarego.
Paryż. P. A T. (Havae). Poza instrukeyami 

udzielonemi przewodniczącemu komisyi repara- 
cyjnej Dubois, Poincare zwrócił się do sprzy
mierzonych, aby wspólnie z Jrancyą zażądali 
oddania do rozstrzygnięcia trak ta tu  niemiecko- 
oowlackiego Radzie ambasadorów. Zawarty w 
Rapaiio trak ta t niemiecko-sowiecki może po
zbawić koiftisyę odszkodowawczą części spłat 
pozostających w jej dyspoeycyi, oraz naruszyć 
imie punkty trak tatu  wersalskiego, mające cha
rakter więcej polityczny. Poincare przesłał 
Barthou wskazówki dotyczące stanowiska, ja. 
k‘ę  ma zająć delegacya francuska. Rząd fran 
cuski nie sprzeciwia s ’ę jłcdjęciu rokowań z 
sowietami, jednakże pod warunkiem przyjęcia 
prrez sownety, zasad ustalonych w Cannes.

Konferencya ambasadorów, której sprawa ta 
została przedłożona, będzie mogła wysłuchać 
wskazówek rządów koalieyjnych i ułożyć tekst 
wezwania. Sankcyonowanie ex post uchybień 
popełnionych przez Niemców, przekracza kom- 
peteneye konferencyi w Genui, albowiem trak
ta t w Rapalło jest naruszeniem traktatu wer
salskiego, który nie może być w Genui przed
miotem dyskusyi. porusza on dalej kw estyere- 
paracy), k tóra również w Genui nie może być 
omawianą. Oczywiście^ że jeżeli Niemcy zgo
dzą się na anulowanie traktatu, wówczas będzie 
krok dyplomatyczny, który nastąpił dzisiejszej 
nocy, bezprzedmiotowym. Odnośne instrukeye 
zosta 'y  przesłane m'n. Barthou, z tem, te  w Ta- 
zie gdyby sowiety chciały w układzie ze sprzy
mierzonym: umieścić klauzule analogiczne z klau
zulami zawartemi w traktacie sowiecko-nie
mieckim w takim razie delegacya francuska od
mówi na konferencyi swojej współpracy w spra
wach dotyczących Rosyi.

Pośrednictwo Polski i małej ententy.
Berlin. (A. W.) Z Genui donoszą, ic  pertrak

tac jo  m:ędzy delegatami niemieckim) a przj1- 
wódcami ententy toczą się w dalszym ciągu. 
Zmiana stanowiska L. Georgia w stosunku do 
delegacyi niemieckiej nastąpiła wskutek akcji 
pośredniczącej a? strony m. ententy 1 Polski.

Berlin. (A. W.) Z Genui donoszą, jakoby Be
nesz i Skirmupt porozumieli się z .Niemcami 
i w. en ten tą  i usiłują obecnie znaleść taką for
mułę, by przynajmniej wprowadzenie w życie 
traktatu niemiecko-rosyjskiego zostało odłożo
ne aż do ukończenia rokowań sojuszników z  80- 
w.ecką Rosyą.

Genua. (A. W.) Barthou wyraził się wobec 
przedstawicieli prasy francuskiej z ogromnem 
uznaniem o postawie Polski i m. ententy. Bar- 
thou podkreślił przytem ogromne wrażenie, ja
kie wywarła na zebranych mowa min. Skirmun 
ta. wypowiedziana na ostatniem jmeiedzeniu 
w wiili Raggio.

Paryż. P. A. T. (Havas). Omawiając położe
nie na konferencyi w Genui, „Petit Parłsion11 
raznacza. iż zawarcie układu nłcmiecko-rosyj- 
.ikiego stało się powodem zacieśnienia węzłów 
łączących wielką 1 małą ententę. Po zakończe
niu wtorkowego posiedzenia jeden z delegatów 
francuskich reasumując ogólne wrażenie oświad
czył, żo mała entenfa i Polska zdobyły od tej 
chwili prawo wcjśc-a do Rady najwyższej.

ml Europy zachodniej oraz Polską i małą en- 
tentą. Zakres tego paktu byłby nieco ważniej
szy, niż zakres proponowanej przez I -  George 
ogólnej konwencyi, jednakże układ tak i miałby 
bardziej rzeczywiste podstawy, nie stanowiąc 
niebezpieczeństwa dla nikogo, przyczyniając się 
natom iast do utrzym ania pokoju.

BREDNIE CACHINA O TRAKTACIE POL
SKO-NIEMIECKIM.

Genua, P. A. T. Niektóre dzienniki włoskie 
zamieściły dzisiaj depeszę datow aną z Paryża, 
wedle której przywódca komunistów francu
skich Cachin powrócił do Paryża z Genui 
i oświadczył w kuloarach Izby deputowanych, 
iż istnieje podpisany w dniu 31 marca traktat 
polsko-niemiecki analogiczny do traktatu rosyj
sko-niemieckiego, zawartego świeżo w Rapallo. 
Delegacya polska na konferencyi genueńskiej 
ogłosiła w  tej sp raw ę komunikat, w którym  
stwierdza, że wiadomość ta pozbawiona jest 
wszelkiej podstawy, gdyż ani taki. ani inny 
tra k ta t podobny nie był nigdy zaw arty miedzy 
Polską a  Niemcami.

Stanowisko delegacyi sowieckie;.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse11 do

nosi z Genui: Dr Wirtb- w czasie swej wczo
rajszej rozmowy z Cziczorinem wystosował do 
niego formalne zapytanie, jak  się zachowa de
legacya rosyjska wobec propozycji anulowa
nia układu, lansowanej ze strony ententy. 
Cziczorin oświadczył, że podobnie jak  rząd 
niemiecki, tak  samo i rząd rosyjski nie może . 
dopuścić do anulowania układu. Cziczerin po
informował przytem kanclerza, ie  ju tro  wy
stosuje w imienin delegacyi sowieckiej do mo
carstw podpisanych na nocie do Niemiec notę; 
w której zaprotestuje przeciw postępowaniu 
wobec delegacyi nieme cklej.

Genua. P. A. T. Ju tro  przed południem wrę
czy rosyjska delegacya w Komisyi politycznej 
rw ą odpowiedź na mejnoryał londyńskich rze
czoznawców. Odpowiedź będzie ułcżoria w for
mie kontrmemoryahi, w którym  będą wyliczo
ne wszystkie szkody wyrządzone Rosyi przos 
kontrrew olucje, skutkiem  blokady, skutkiem  
u tra ty  Bessarahii i t. p. Określonych żądaff 
pieniężnych nie będzie memoryał zawierał, na
tomiast będzie się domagał jedynie zasadni 
czego uznania, że mocarstwa, które popierały 
kontrrewolucjo, są odpowiedzialne za szkody. 
Długi przedwojenne rosyjskie będą zasadniczo 
uznane, warunkiem jednak umorzenia ma być 
udzielenie moratoryum dla tych kredytów za
granicznych.

Genua. P  A. T. W wywiadzie z prz^Jstawi- 
ctelem „Chicago Tribune11 oświadczy! Litwi. 
now, że układ rosyjsko-niemiecki, k tóry  został 
opublikowany, nie zamiera żadnych tajnych 
aneksów. Rakowski oświadczył dziennikarz im 
zagramcznym. że Rosya dąży do tego, opy po
dobny traktat zawrzeć z Francyą, jednakże 
Francja propozycje te odrzuca.

Sowiecko-flieiBiecki układ wojskowy.
Londyn. P. A. T. Członek Izby gmin Edwarda 

po powrocie z Niemiec oświadczył, że s koń
cem ubiegłego tygodnia został poinformowany 
o istnieniu trak ta tu  niemiecko-rosyjskiego, za
wierającego konwencyę handlową i  tajny układ 
wojskowy (!).

Berlin. P  A. T. Radio. Ze “trony urzędowej 
rirm ieckiej stwierdzają, że nieprawdziwe je*« 
twierdzenie „Daily Telegraph*’, jakoby zano- 
?iło się na podpisanie konwencyi wo .skiwej 
iiiomTecko-r->?yjskifcj. Ogłoszony ukła i  r e m i>  
••ko sowiecki j * t  zupełny i nitm a <>u tajnych 
f lr.u’Ui. ani tajnych 6typ»*łatyi. O erzycuetzu 
w oj«ko».m  r.-ir.a  mowy.

FINANSIŚCI AMERYKAŃSCY ZJEŻDŻAJĄ 
DO GENUL

Berlin, p. A. T. Donoezą tu z Genui, że rząd 
amerykański wydelegował Morgana do wenui, 
Morgan ma wejść w stosunki z delegatam i in
nych rządów w sprawie pożyczki międzynaro
dowej.

Genua. P. A. T. Przybyła tu  amerykańska 
grupa finansowa z Glasgow om, rcpreeea'.in;<ni 
„Standard Oil Company1’ na  czele. Grupa t» 
miała wczoraj diuż&zą konferencyę x delegata
mi rosyjskim i

„Petit Paris en" dowiaduje się. jakoby w pe
wnych kolach konferencji powstała myśl za
warcia ewentualnego paktu między sojusznika.

Kcaisya Ligi Narodów dla ochrony 
mniejszości m ro d tw yc h

Monachium. P. A. T. (Wied. B. K.) OJ wczo 
rai obraduje tu  specyalna kom isja Ligi naro 
dów dla ochrony mniejszości narodowych 
Obrady są poufne i potrwają przez trzy dni 
Przewodniczy' Anglik Dickensem Pierwszy dzień 
wypełniło wyduehanie opind Dra Medingora 
z niemieckiej części Czech, który przedstawił 
położenie niemieckich mniejszości w CzeChaca, 
profesora śzerwenki ze Spiszą, Bejgla z Hul- 
c/yńskiego, W ęgra SzillO z Czechosłowaeyi, 
Słowaka Christiana i Rusina Daszkowa. Decy
z ja  Ligi narodów zapadnie na plenarnem po
siedzeniu, które odbędzie się z pJttJjfkiom 
czerwca w Pradze
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Z dnia politycznego.
W gnieździe doj-ludowców.

Glównem siedliskiem Piastowców, czyli doj- 
ludowców. jak  powinni obecnie się nazywać, 
jest, jak wiadomo, pcw. tarnowski. O tom ich 
gnieźdzśe ogłasza w prasie warszawskiej cieka- 
we rewclaeye pos. A. Marylski. Zaznaczywszy, 
że stolicą pow. tarnowskiego nie jest Tarnów, 
lecz są Wierzchosławice, rezydencya p. Win
centego W itosa, bo „wszystko blednie i maleje 
przy tej Mecee trybuna ludowcowego", autor 

- pisze:
W okolicach Wierzchosławic dużo jest oso

bliwości. iZnajckije”się tam  Lisia Góra ze wspól
nym grobem wyrżniętych w 1846 r. w sposób 
bestyałski obywateli ziemskich,- istnieje insty
tu c ja  zwąca się „Zgromadzeniem ludowem" 
z ..Komitatem hidowym", którem u prezyduje 
postl WiacPnty Witos, a  w jego zastępstwie
I. Padło, sekretarzuje niejaki Ludwik Głąbiż- 
ąki, w skład zaś komitetu wchodzą brat Witoah 
Jędrzej, pp. Nicdojadlo, Rzeźni k, śledź, Dzia
dula, Józef Bryl, Ignacy S tanasz i wielu in
nych.

Niektórym członkom „Komitetu ludowego" 
('małopolskie sowiety) nienajgorzej się powio
dło, widocznie dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności, i tak  np. pan Staw asa targował 
dla syna fermę dośriadczałną Mikfełajewice u 
ks. Sanguszki 250 morgów ziemi pierwszej kla
sy. pan Padło kupił Łętowice 200 morgów w 
1620 r. coś ził 7 milionów, dorobiwszy się w  
sposób iście niezwykły wielkiej fortuny na  
swoich 16 morgach. Reprezentant rodziny Bry
lów, pan poseł Jan  Bryl, posiada kilka pięk
nych nieruchomości we Lwowie i niełylko we 
Lwowie, no i pan W incenty Witos też sobió 
nic narzeka.

Gorzej tylko poszło nauczycielowi ludowemu 
GląlńR-kieuni. który ezęsto- wchodził w kol!zyę 
c .uslawą karną. To też wyrokami sądowymi 
został on skazany na kilkumiesięczne więzienie, 
a nadto toczą s:ę przeciw niemu dockodzen:a 
o i brednię oszustwa i zbrodnię gwałtu publi
cznego. Te drobno moralno „przykrości" powe- 
towal sobie jednak p. Gląbireki zdobyczami 
natury matefyalnej. W  1919 r. objął samowol
nie w zarząd rewir Żukowice z lasów dóbr Gu- 
uiniska, potom zawładną! częścią, gruntów przy 
k-śuietwie w Żukowicach, do czego następnie 
dołączył jeszcze 6 morgów.

Tak sobi? łzy ociera sekretarz „Rad ludo
wych”. Posiada przytem silne plecy. Zasuspen- 
dowany za występną działalność jako  nauczy
ciel Indów / przez inspektora szkolnego powia
tu tarnowskiego, obecnie wskutek po'ecenia 
ki łralorynm (p. Owińskiego naturalnie!) m-.po- 
wrót ^uprowadzony został w  urzędowanie. Po- 
licyanta, k tóry  karygodno występki Gląbiń^, 
skiego wyftrył, przeniesiono...

Takie stosunki panują w gn’eździe doj-lude- 
weówł

Jak „robi się wybory” w Rumunii.
Byłem obecny w Bukareszcie w dniu 27 mar

ca przy otwarciu parlamentu rtunońskiegd, 
które jest Rale odświętną okazyą dla genera
łów do włożenia bogatych uniformów, dla po
lityków do rozmieszczenia w sposób dostojny 
rozlicznych gwiazd orderowych na połach fra- 
k? a dla tłum u miejskiego, ustawionego wzdłu* 
obu stron głównej ulicy Calca Victoriei — do 
podziwiania przejeżdżających wyzłoconych dy- 
ptołHiuiów, od angielskiego aż do perskiego, 
oraz or=zaku dworskiego królowej, pięknej kró
lowej Maryi.

Nie wiem, czy powiedzenie „sio transit glo
ria mundi" jest słuszne: ludzie są zawsze ci 
sami i sława jest ta  sama. Przypominam so
bie, że przy otwarciu parlamentu poprzednie
go widział in w takiej samej pozycji u boku 
królewskiego generała’Avercseu w jakiej w tej 
r-hwlfi widzę p. Biatianu: to  sarno oblicze sfin
ksa... 1 ten sani na sali iłum  cza.no odzianych 
członków większości: tym razem była to  więk-

l liziiw Kij i psffi zali.
O  ile w pierwszej fazie pracy nad wydoby

c i  m a Rosyi polskich zabytków odniosłem jak 
najłeęez© wrażenie ze wspołpracownictwa z eks
pertami naukowymi rosyjskiej s łro ry  w Mo
skwie i fachowcami, z którymi przyszło mi roz
strzygać co sio Polsce należy na podstawi© 
traktatu  ryskiego, to w drugiej fasie pracy, 
która obejmowała teren petersburski i współ
pracę a petersburskimi uezory mi, odriosłem 
wrażenie wprost przeciwne. Gdy w Moskwie 
naukowi eksperci i ftmkeyonaryueze t. m .  
Gławmuzeja-, czyli urzędu, którego opiece po
wie 1x0 no są  muzea i d zH a  sztuki, sdaWałi so
bie jasno sprawę, że, są wykonawcami uchwał 
dwu państw i obznajomieni doskonale z przed
miotem rozumieli, że uchwaiy te  nie nadwe
rężają w nirzem ogromu artystycznych bogactw 
ich ojczyzny i że dla Polski ta k  dboglej w 
dz5eł*. sztuki i jej zabytki s ą  nie ty lko aktem 
sprawiedliwości, ale zarazem oddają narodowi 
polskiemu to, co d la  togo narodu jest śa ię tą  
spuścizną dawnej kultury, to przeciwnie w. Pe- 
terabąrgu sowiety rozmyślnie, czy nie, wcią
gnęły do obrad i współpracy z polskimi eks
pertami ludzi najwidoczniej nastrojonych w du
chu carskich i  zabójczych poglądów. Jeden 
z nich ni# wahał się Lawet apoteozowaó gra
bieży Mikołaja I. i  oświadczyć, że fkanisław 
Augifot gromadził ryciny za subsydya K a ta 
rzyny i  że król ton byłby szczęśliwy, gdyby 
mógł przeczuwać, że zbiory jego wejdą do ©s- 
carskisj Akademii Sztuk Pięknych w Peters
burgu, którą uważa! za światowej sławy insty- 
ti cyc, aby tylko utrudnić wydanie tych zbio
rów ?» k e»  i dowieść, że zniszczy się w ten spo
sób Afcudemie, którą zresztą bo-łszwwflcy i tak

szośó liberalna, poprzednim avereskańska, a 
w lożach te same posępne twarze polityków 
pozostałych w opozycji...

Ale powiecie zaraz —  jeśliście czytali o Ru
munii, ale nigdy w niej nie byli — jakżo to 
jest możliwe, że na przestrzeni dwóch la t już 
trzc-cia większość wypełnia salę, podczas gdy 
opozycya, k tóra  za każdym razem staje się za- 
jadlujrza, zasiada w  lożach i nic chce okazać 
swej solidarności parlamentarnej w uroczystej 
c ljfili czytania orędzia monarchy? — Jakaż 
to struktura polityczna, która pozwala, by wy
brano najpierw Izbę z przeważającą większo
ścią carani&tyczaą (ludowcową), Izbę, k “ó rą  
rozwiązuje się po kilku miesiącach, ab] wy
brać nową Izbę © większości awereskańakie-j, 
k tórą  znów po roku rozpędza się, celem uzy
skania przygniatającej^ większości liberalifej.

Ale to  pytanie prowadzi nas w samo cen
trum tego, cośmy chcieli przedstawić w tym 
krótkim  liście: do za aaętu wewnętrzne-go, k tó 
ry przenika Rumunią na równi z  jej sąsiadką 
Jugosławią.

R em ont polityczny w Rumuni’ datuje się od 
połączenia się  % dawnem państwem • nowych 
prowincyi, zwłaszcza Siedmiogrodu z 4 milio
nami . mieszkańców i kulturą o  wiete wyższą 
od starego Królestwa; powiększają go nowe 
partye — demokratyczne i  mieniące się demo
kratyczne™3 —  powstałe w dawnej Rumunii 
jako następstwo wojny. Ta nowa budowa po
lityczna Rumunii uniemożliwia dłuższe rządy 
tych kilku atroiurctw  politycznych dawnej 
Rumunii, to  też wszystkie przesilenia do tej 
drwili ni© były niczem innem, jak  usiłowaniem 
doprowadzenia do wspólnych rządów w szyst
kich stronnictw albo przynajmniej do koalicji, 
w której nio mogło zabraknąć przedstawicieli 
Siedmhjgrodu.

Rozwiązaniu tomu w  kW iuiku rządu jedno
ści przeciwstawiało się -ozy, iązanie idące po 
linii stronnictwa liberalnego, rozwiązanie uwa
żane za niemożliwe, a  jednak mimo to  bardzo 
prawdopodobna, utworzenia rządu party i, m ia
nowicie partyi liberalnej, karnej, bardzo wpły- 
wowoj u Dworu, zorganizowanej, ale sekciar- 
skiej i przyzwyczajonej do jedynowladztwa 
i reprezentującej tylko co najwyżej opinię 
publiczną wyższych k las ' społecznych dawnej 
1? urminii.

Upadek rządu p. Tako Jonescu w styeznui 
b. r. doprowadził do tego, że król wybrał roz
wiązani© liberalne, bez zważania na Siedimio- 
grodzian i bez zważania na parlament. P. Bra- 
tianu zjawił się w pałacu Król er skim i otrzy
mał „władzę" —  jak  mówią w Rumunii.

W Izbie wybranej aa AvereskL liberali mieli 
15 miojsc. P b ra t i? nu rozwiązał tę Izbę, zade
kretował nowe wybory K onstytuanty, zamia
nował ze w/ględu na wybory m inistra spraw 
wewnętrznych generała i obecnie ma 250 po
słów, po których spodziewa się  zlikwidowania 
przesilenia i przywrócenia pCiządla] w kraju. 
Ma się  wrażenie — sądząo po tem, cu pisały 
dzienniki w czasie kampanii wyborczej i  po 
tem, co mówiono na pierws zom posiedzeniu 
Izby, że to  nowe rozwiązanie tylko pogłębi tę 
nienawiść,, k tóra  coraz silniej przenika życie, 
polityczne państwa, zatruw ając nń* tylko sto
sunki wzajemne między obywatelami, alo tak
że między różnemi prowincjam i państwa.

W  rzeczywistości, za każdym razi m, gdj 
„się robi" wybory w Rumunii, kraj zmienia 
wygląd i można powiedzieć, że nigdy nie zmie
nił go ta k  radykalne, jak  w ostatnich wy
borach, dokonanych pod patronatem  liberal
nym. Z m i e n i o n o  nie tylko p r e f e k t ó . w ,  
a le  w szystkich '  podejrzanych albo niepożąda
ny ch funkeyonaryuszy administracyjnych; 
urzędnicy, wójtowie, armia, żandarmerya, du
chowieństwo. wszyscy musieli pójść na usłu
gi walki wyborczej; w kilku miejscowościach 
zabito agentów oprzycyi, naruszono, albo cał
kowicie s k r a d z i o n o  u r n y  w y b  o-r.c.z.o, 
fałszowano karcy głosowania, aresztowano naj
wybitniejszych kandydatów  opozycyi, między 
nimi piofesoya J< rgę, a  kandydatury kilku in
nych odrzucono jak© nieprawne; mniejszość

już znieśli, zamieniając ją  n a  pracownię. Co 
prawda, obrońca carskiej grabieży rycin nie był 
fachowym uczonym, ale prawnikiem, wyzna
czonym do komisyi, która- przecież powinna się 
składać z ekspertów w dzkdŁ-ini© znaj m ości 
sztuki, muzeów i zbiorów.

Zbiory Stanisława Augusta; w Akademii 
sztuk pięknych składają się z rycin i  rysunków 
wielkich mistrzów i publikacji ozdobionych ry
cinami. Zabrane one żoaSaSy po r. 1831 wraz 
z katalogam i z warszawskiego uniwersytetu 
i jak© zbiór tegoż uniwersytetu uważano je i 
w Akademii sztuk pięknych. Teki z -czasów 
Stanisława Augusta przeważnie m ają polskie 
pGiistwowe herby, a  katalogi sporządzili Aibor- 
trandi i M sriral, polscy uczeni, na ewój czss 
znakomicie. Rosyjski kustosz Utkśn przepisał; 
tylko ten katalog, tu  i  ówdzie, aaz-uaczając 
braki. Zdawałoby fiię, że nic nie 6to i na  prze
szkoda© wydaniu tych zbiorótk Y/areza.wskiemu 
uniwersytetowi!, k tóry  nawet posiada kwity 
formalne i dokładne, stwierdzające nabór swej 
własności przez carskich łupieżców, W szak 
Akademie nie gromadzą obecnie kolle&cyi z 
Yvyjątkiem podręcznych aparatów, bo to d ^ś  
jest zadaniem muzeów. W Petcisbńrgu mło
dzież z b. Akademii sztuk pięknych uotrzebuje 
przejść Newęv aby znaleść się w Eremłtażu, 
gdzie dział graficzny liczy nie 46, ale 60C.CR0 
okazów odpowiednio dla użytku ogółu urzą
dzonych i częściowo w /staw ionych. Zresztą 
Rosya dziś w  zbiory graficzne zapełniające ryn
ki i antykw aryaty jest tak  bogata, że kilka
krotnie jest w stanie zapełnić ubytek zbiorówi 
(warszawskiego uniwersytetu, tembardziej, że 
przecież przez m acy ona Hzowanio prywatnych 
zbiorów niezawodnie posiadła olbrzymi mate- 
lyał. Tak dalece eksperci potersburscy niechę
tnie przystępowali d© vrepóloracy, że słyszeć

saska została zmuszona do kompromisu, a 
m n i e j s z o ś ć  m a d z ia r . s .k .a  (1 V» miliona 
ludzi) została w y ł ą c z o n a  o d  g ł o s o w a -  
n.i.a. Ot© parę ustępów z telegramu proteeta- 
cyjnego, wysłanego do króla przez przywódcę 
Siedmiogrodu, Juliusza Maniu: »

„W ynik Yryborów nie odpowiada w żadnej 
mierze woli i głosowi wyborców z Siedmiogro
du i Banatu... Ucieknięt.o się do odrzucania 
kandydatur opozycyjnych, do kradzenia gło
sów oddanych na tzccz opozycyi, a  gdzie już to 
się nio udawało, dc* sfałszowanego ogkuzańia 
ogólnego wyniku. W ton sposób odrzucone 
w sposób bezprawny i samowolny kanoydatów 
opozycyjnych w  27 okręgach wyborczych, 
w 17 < kręgach w] horczych mamy dcńounen- 
tam e dowody kradzieży głosów albo urn wy
borczych, a w 7 oltrągach ogłoszono sfałszo
wany rezultat ogólny... Biedmic gród i b a n rt 
zostały obrabowane ze swyoŁ prawdziwych 
prztdstamiiieli... Ćo do itas, n i e  u z n a m y  
1 e g a 1 n  o ś c i  i rutory^otu moralnego paria- 
moutii, usworzonrg© takiemi środkami".

Wobec tego rządowego „coup de force" opo
zycya przygotowuje bię do walki. Ca do sa 
mvch w] borów, rozmaite stręjm ietwa opozy
cyjne m ają wydać Czarną Księgę, poświęconą 
działalności rządu w czasie wyborów.

Linieje centrum ©pozycyjne, zamierzające 
prowidz:ć  z rządem walkę parlamentarną, Na
leży do niego p. Jorga, którego nerwowemu 
usposobieniu cdpowia la ten spesób walld; na • 
leży akżfi p. Thke Joncscu, M óry pojechał do 
Paiwża...

Opozycyjna lewica i prawica 1— awreskanie 
1 stronnictwo narodowo siedmiogrodzkie — 
n i e  u z n a j ą  p a r l a m e n t u ,  u w a ż a j ą c  
g o  z a  n i e i s t n i e j ą c y  Gen. Avere?cu 
zdaje się mocno skłaniać Ł u d z i a ł a l u  o ś c i !  
p o z a p a r l a m e n t a i n e j ,  co możo pociąg
nąć ze sabą bardzo niepożądane następstwa. 
Co do siodmiegrodzkiego stronnictwa narodo
wego żąda ono dla siebie reprezentacji Sie
dmiogrodu, gdzie obcćnie otrzymało tylko 30 
mandatów na ogólną liczbę 90 okręgów wy
borczych. Krążą pogłoski, a  podsyca je pra
sa  siedmiogrodzka, iż narodowcy siedmiogrodz
cy mają się zgromadzić w Alba Julia (dawna 
stolica Siedmiogrodu), celem naradzenia się 
uau środkami działania.

W ten spo«ćb n©we wybory wprowadziły 
kraj w  ehwili obecnej dr* hapassa, z którego 
wyjdzip tylko wówczas, gdy wszystkie stron
nictwa nocUdizą sobio dłonie i powrócą do ży
cia i©lityeznego parlamentarnego. Iib*nali mu
szą tom konieczniej znaleźć „modus vivendi“, 
żo trwając-, w swym ekslduzywiźmie dotych
czas owym — i to w chwili, gdy  w Genui ltu- 
muDća takoż otrzyma za^zczy+ną misyę w dzie
le odbudowy Rosvi. narażają kraj na dwa nie
bezpieczeństwa: z j> dnej s frony groźba rozła
mu pośjód ludności,, z drugiej groźba rozła
mu mon łnego w łonie samego kraju, s-powo- 
dowanogo tem, że praktyczne urzeczywistnię-, 
nie Wielkiej Rumunii nie odpowiadałoby praw
dziwym ideałom , narodowym, piastowanym 
przez tyle pokołou rumuńskich.

Bukareszt, 7 ltmetnia. Q. S.

Iskierki.
P. S. L. w pieśni ljcdowej.

Bory nase boTy —  wy nsrse kumory,
My j f  poprzedali — mamy p-łne wory! Hej! 
Były bory były — Kupiły jG zydy,
A co nam no borach — kie mamy Dojlidy! Fej! 
Wieje wietsyjj y ie je  — drobno listki zenie, 
Nie zaglądaj bracie j>iastowoom w  kiesmiie! Hejl 
W  moim ogródepku bieluśka lelija.
Robi i  nami „gfieszeft" baron Bataglija! Fej! 
Reśnieci psenklca w v iorzchosławskim poi". 
Pije Witos z Brylom siampajia w Brystolu! Hej! 
Kupię ja  se  auto, kupię pałac pański,
Na to założylini bank amerykański! Hej!

Do^-Ludowiec.

nie cłieieli o przybyciu eksi*ertów połskich do 
Petersburga, chcąc sprawę załatwiać odmo
wnie w Moskwie bez oględzin. A gdy polscy 
eksperci napierali i wreszcie ułożyli się z eks
pertami petersburskimi, to  ci dopuścili pol
skich eksnertów ty łk r do katalogów i paru tek, 
k tóre  woleli znosić d© Eremitaża, aniżeli wpu
ścić icłt <lo Akademii. T ak  n óraktowanio u rą g a : 
pojęciu wszolkiej uczjmności, k tórą  na mocy, 
trak tatu  ryskiego powinna okazywać rosyj- 
sko-ukraińska strona.

Wogólc trednośei staw ianych er wydaniu 
z b i o r ó w  g i a f i e z n y ° h  S t a n i s ł a w a  

A u g u s t a  nie rozumiem, n a l e ż ą  s i ę  o n e  
P o l s c e  b e  z w a r u n k o w o  i Pińska otrzy
mać je musi, o ile trak ta t ryski ma być w 
mocy. Gdybyśmy ustąpili i  chcieli zbiór ten zo-, 
stawić R osji, m usiałaby dać nam ona ekwiwa
lent. Otóż ze stanow iska rosyj kmgo prakty
czniej jest oddać l  olse© zbiór polaki z polski
mi herbami i  w znacznej części wy łącznie ł'>- 
k'iln o pblfki m ający interes, niż w jezukirrać 
i oceniać ekwiwalent, na k tóry  Polska terhce 
się zgodzić.

Także sprawa zwrotu o b r a z ó w  B e l o t -  
t a  na Iworncgo m alarza Stanisłcr a  Augusta, 
przedstaw iającycŁ widoki Wunszawy, rzuca 
'ickaw e światło n a  lekceważenie zobowiązań 
poczynionych przez stronę rosyjską sćrouie poł- 
skiej. Obrazy Belotta nie m ają dla Eremitaża 
więb-sąej w^irtości, są one dla togo światowego 
muzeuhi materyałem drugorzędnym. Muzeum 
to posiada tak  wspaniało dzieła togo artysty, 
że rasze  obrazy., o ilcby w Lremitażu miały 
być wystawione, musiałyby podzielić los in
nych dzieł drugorzędnych tego mistrza, które 
pomi-sztaoiio w jednej "Z nrujriemnięjszyok sal 
Ereinitoża. Rozdymanio wydSłfia tjrch PoLce 
zabranych obrązów do rozmiarów wielkiej ofia-

K R O N I K A .
- KURATOR P. OWINSKI URZĘDUJE!
KrakowsTtie K iuatoryum  szkolne jest już 

sławne na całą Polskę. O oraz częściej zajmuje 
się stosunkami w tym  „ludowcowym paszali- 
ku” prasa warszawska, a  w ostatnim numerze 
„Gaz. Por.” podaje różne lcw;atki z działalno
ści p. Owińskiogo. Zaznaczywszy na  wstępie, 
że „Kuratoryuro urzęduje wprost niedołężnie, 
bo posady pazajmowali ludzie niotyle intedi- 
gerotni i pracow id ile przynależni do partyi p. 
kuratora” , dziennik ten  przypomina jego bi
zantyński© nakazy o przymusowym obchodzie 
„gaiówki" w dniu 19 marca. Wolą Naczelni
ka państwa —  jak  pisze o sobie p. kuratoi 
Crwiński —  został pow ołerj n& to  trudne i od
powiedzialne stanowisko, s ta ra  się więc. od -. 
wdzięczyć mu za to  ,^stanowisko” , robi to  je  
dnak w sposób, który ani jemu, ani Naezf&ni j 
kowi państw a zaszczytu nie przynosi 3t© obe- 
cnij p. Owiński wystąpił z nowym nakazem, 
k tó rj przepisuje „ b e z w ł o c i n i e  i p o d  
o s o b i s t ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą ” dy- 
rektoiów i kierowników wszystkich szkół zaku
pić potrzebną ilość portretów NaczdnaKa pań
stwa i zawiesić je  w miejscu widocznwn i na- 
ezclnem.

„Gaz. Por.” zwiaca uwagę, ż« czegoś podo
bnego niem a w naibardziej demokratycznej 
Francyi, ud w najbardziej demokratycznych 
S tanach Zjednoczonych i wzywa posłów, aby 
przez odpowiednie kroki położyli kres 6zerze- 
iżu kompromitującego nas bizantyuizmu, jaki 
znalazł siedzibę w krakowskiem Kiuatoryum.

F .a l  Cw, 21 kwietnia.
NIESPODZIANKI PRZYRODY. Już  dawno 

nie przeżywaliśmy taktoh nagłycn zm isn tum 
poraturj- w okresie zmagań się zimy z wiosną, 
jak w roku bieżącym. Przed póltoratyeodniem 
zaledwie pokryw ał śnieg ulico miasta, gdy na 
gle nastały tak  upalne dnio, że w pierwszy 
i drugi dzień ŚW-ą1 au*© osób zażywało kąpie
li w Wiśle. Po oscat-nim opadzie deszczowym, 
oziębiła się znacznie tem peratura tak , że sma
gani przejmującym wichrem mieszkańcy Kra
kowa musieli wczoraj powrócić znowu do zimo
wych okryć.

Mieszkający w Eisenach, w  Austryd, badaes 
kram  podbiegunowych, Maks Rabel, przcoowia. 
da — jak  a on osi „Neues Wiener Journal” — 
n a  podstawie długoletniego dośyiadczcoia 
i studyów, że obecna wiosna będzie zimna 
przynajmniej do połowy maja.

Prayczjmy tego długołetniogo okresu zimuj 
leżą W stosunkach klimatycznych, panujących 
obecnie na północy. J choć w  ciągu dni najbliż- 
szyh mogą nastać, pod wpływ em ’ w lato o w 
południowych i  Dołudmwo-za-chodinich, okret- 
sy ciepłe — c-o właśnie stało- się przed kilkoma 
dniami — okresy Ł6 będą krótkie: dw u łub 
trzydniowe, po którycu. znów następować bę
dzie tem peratura zimowa.

NASZ FEJLETON. Na czwartej stronicy roz
poczynamy d»iś druk  tuo-weli {w przekładzie 
z ongi -Iskiągro) S o u . Kofoene i» p. t. „Pjeąg 
z k o śd  ełoniowej” , który będziemy dawali nu- 
przemian z „WiatraJdem".

PRZYGOTOWAWCZE PRACE NA U  ZJAZD 
LEKARZY SANITARNYCH. W dniu wczoraj
szym odbyło się w gmachu M agistratu krakow
skiego zcoranie komitetu ’ wykonawczego 
I-go zjazdu działaczy i  lekarzy sanitairoych 
z całej Polski. Na zebraniu rozpatrywano wnio
ski I-go zjazdu, ©raz polecono członkowi komi
te tu  wykonawczego, Drewi Janiszewskiemu, 
utworzenie Komitetu organizacyjnego, który 
będzio miał przygotować wnioski n a  H-gi 
zjazd. 7 jazd ton odbędzie się w przyszłym ro
ku w  Krakowie. W  konfcrcmcyi brali udział 
z W arszawy: Dr Bogucki, Dr Kowalski, Dr Bu- 
uzyńska-Tj ikka. Dr Gawłowski i  Dj Kasprzak. 
Obradom przewodniczył naczelny lekarz z  War
szawy. Dr Bogucki.

MLEKO DLA BIEDNYCH DZIECI. Angiel
sko amerykańska Misya Stowarzyszenia Przyja-

ry  ze st-rony rt«yjskicj jest usprawiodlLwione 
tylko taktycznym i względami ale nio muzeolo
gicznym punktem widzenia. Lla nao jednak 
obrazy te  przedstawiają wielką wartość oka
zują nam bcwiem Warszawę i jej życie w 
XVHI. w. niezależn o od tego, że wiążą się one 
z rczrdancyą króla polskiego, do  której wrócić 
powinny. Eksperci petersburscy 'uznali słu
szność żądań polskich ekspertów lojalnie i bor 
zastrzeżeń. Ale postanowili <*i oddać obrazy 
utrwalone i na t© zażądali djwu mie.-ięcy. Z pol
skiej strony zwracano uwagę, że lepiej* obrazy 
zakleić i  ucrwałić w  Ware/awio, alo uważając 
proDOzycyę ekspertów  rosyjskich za a k t lcur- 
tuazyi, agoasooo się. I  c© s*ę stało? Po dwu 
miesiącaicb eksperci polscy przebywszy do  
Piofr©gTodu, zastali obrazy nietktoęfe, bo czę
ściowego obmycia, jednego z obrazów nie mo
żna było uważać za począto-k re ló t  res aura--: 
nyjnych. W  każdym razie niedotrzymanie ter
minu byłe lekceważeniem danego zobowiązania, 
a już śmiesznem »vło tłumaczenie, ze z utrw a 
lekiem obrazu trzeba czekać do ciejńejsze,: 
Pory* jakby pracowni nie dało  Dię og~sać. 
Nieuctwen. zaś ze stanowiska kcnse*nyaeyi za
bytków. było twierdzenie, żo doskonale zale
pione obrazy (jak je  zalejson© jnż z r ^ t ą  w 
pracowni Eremitaża), wysłać do W arszawy by
łoby z naszej strony barbarzyństwem. W szak 
obrazy w ten sposób wysyła się do zakładów 
odnowy obrazów na tiiłym świecie. Dodam, że 
obrazy w Eremitażu w sporej części z,szpeco
no nieumiojętną restauracyą i że sprawę usta
lenia sposobu restauracyi lepiej jest pozostawić 
właścicielowi, niż mu ją  narzucać.

A nadto  spraw a 103 a r r a s ó w ,  które od
szukał w 1917 Gteołowski w Petersburgu i k tó
rych fotografie znajdują się w polskiem ręku, 
jest nielojalni© traktow ana. Miały ou t być od-

ciół (Quakers) uruchomiła przed trzema kwar
tałami w Krakowie akcyę wymiany mączki ba
wełnianej na mleko dla biednych dzieci. Przy 
pomocy Magistratu, Syndykatu rolniczego 
i ziemian okolicznych, Misy a dostarczyła do
tychczas dla 845 dzieci w 10 zakładach wy
chowawczych naszego m iasta 47.000 litrów 
lnłoKa, a 63.000 litrów dostarczone będą do 
końca b. r. Instytucyo za mleko płaciły zrazu 
20 Mk., nasłęimie 40 Mk za- litr. Obok zape
wnienia tak  niezbędnego nr ©duktu w czasie 
najkrytyezniejezym, wymiona za makuch miała 
tę  dobrą rtrooę, że uduożl:wiłn wzmocnienie 
bardzo treściwą paszą etanu hodowlanego by
dła w naszym powiecie. Świadczenia małeryal- 
b° Misyi dla naszego m iasta dadzą się okre
ślić pokaźną Kwotą 10 milionów marek. »

O  BUDOWĘ DOMÓW. Wczorajsze posiedze
nie sekcyi ekonomicznej Rad miasta, odbyt# 
wspóinio z sekeyą skairlura^ą poa przew. wico 
prezydenta m. Barcgo, inaało prerważnie na 
celu sprawy, związane % dostaroze|niem ludno
ści mieszkań przez budowę domów. W tym 
celu uchwalono zwrócić się do Zakładu kre
dytowego miast małopolskich o zaciągnięcia 
odpowiedniej pożycalc na budowę trzeciego 

domu przy ul. Słonecznej, obok wybudowa
nych już w roku zeszłym dwóch domów mioj- 
-,k"eh, ewentualnie na innej parceli gminnej. 
Celem zaś uzyskania gotowych do budowy par
cel budowlanych, przeznaczono część placu Ja 
błonowskich 'A  strony północnej, k tóra po za
budowaniu zwartymi budynkami frontowymi 
zasłoni tyły sąsiednich realności W tym celu 
zatwierdzono linię regulacyjną dla tejże części 
p acu  Jabłonowskich.

NOWY PODATEK WODOCIĄGOWY. Mini, 
storatwo spraw wewn., po porozumieniu z Mi
nisterstwom skarbu, zatwierdziło uchwałę Rady 
m. Krakowa z 30 grudnia ub. roku, co do po
boru przez gminę m. Krakowa podatau wo
dociągowego do wysokości 50% od czynszów 
najmu w Krakowie. Na zasadzio powyższej, 
przez Ministerstwo zatwierdzanej uchwały, po
stanowiła Rada m. Krakowa na poshRzwuu 
w dniu 11 b. ro. pobierać, począwszy od 1-ga 
kwietni: b. r„ podatek w od o ciągowy w wysó- 
lraści 50% czynszów naj.au. względnie warto
ści czynszowej mieszkań. Nowy tea podatek 
wodociągowy ponoszą lok.? to rowie, a  ścąga- 
ją  go i wpłacają do Kasy miejskiej właści- 
eielo realności.
’ SZAJKA EANDYTÓńY PRZED SĄDEM.
Wczoraj w sądzie okr. karnym  w Krakowie '  
rozpoczęła się prze© trybunałem doraźnym dwu
dniowa rozprawa przeciw szajce bandytów, 
grasujących w powiecie chrzauowskim. Trybu
nałowi przewodniczył 3. s. o. Trzaskowski, wo- 
towali s. s. o.: Baczyński, Ozuma i  Droździkow- 
ski. Oskarżał prok. Michałowski. Na ławia 
oskarżonych zasiedli: Jan  Ryś, la t 20, Augu
styn  Paluch, ła t 20 i Paweł Grzegorz* Icwicz. 
la t 23.

Obwinieni dopuścili się w szeregu miejscowo
ści powiatu chrzanowskiego rozlicznych 
bandyckich napadów rabunkowych, tak, ża 
stali się postrach m .mieszkańców całego po
wiatu. . *

Pierwszy z  wymienionych do winy pię przy
znaje, natomiast Grzegorzkiewica wypiera s*ę 
usze ftnic v a  w napadach, twierdząc, że wspńł- 
oskarieini obciążają go zeznainiami, gdyż czują 
do niego złość. Oskarżony Paluch, wśród pla<- 
czu, przyznaje się, żte oop słnił szereg rabun
ków. Przesłuchań’ świadkowie potwierdzili wi
nę osknu żernych. O godz. 12 w południe odro
czono rozprawę, cedetn pre,osłuchania daLszychi 
świadków.

STAN ATMOSFERY: Wyż barometryczny roz-1 
srnzyi się, oganiając Skandynawię, depresja zaś, 
przesunęła się w kierunku południowo-wschodnim, 
sięgając do morza Czarnego.

Przy takim rozsiądzie ciśnienia przeważały wia-I 
try  północne, które, unosząc zimne i wilgotne ma-1 
sy powietrz: z nao morza Północnego, spowodo
wały zmezniojezi obniżenie temperatury w całej 
Europio. W godafaacn porannych tennomei.*- ws„a 
żywo1 w Paryżu + 5 , w Ajaccio +8, w Mona- 
chiun -f-2, Dreźnie 0, Sztokł-olmie -  -1, Warsza-_ 
wie -f-4.

dar© d o  15 grudnia 192l^r. Polsce, tymczasem 
niełylko że ich nie oddano, ale strona rosyj
ska tiwści azi, że tag inęły  i że trzeba ich szukać. 
Tymczasem d la  połskich ekspertów róe ulega 
żadnej w ątpliw -sd, gdzie one są  i że ze strony 
ekspertów rosyjskich pod tym względem mo- 
żnaby «ię spodH w ać wydobycia ich n a  świa- 
tic  dziwino w każdej chwili... Te arrasy ozna
czone cyfra króla Żytnounta A ugusta są  dalszą 
częścią wydanej s»ryi i wiecznie w. ulcryc'u po
zostać uie mogą i  najrozsądniej byłoby je ■wy
dać, bo oawsze polska strona rościć sobie do 
nich będzie prawo, gdyby jo zatrzymywano. 
P o w i n n y  w . r ó c i ć  n a  W a w e l ,  dla *któ« 
rego je-wykonano,

Wob >0 trk iego traktow ania sprawy, lekce
ważenia i  nięchęcl do współnej lojalnej pracy- 
wsnółpra ownid *wo poiadch ekspertów z pe
tersburskim]' chybiałoby celu i byłoby stratą 
czasu, to  też uznałem za stosowne Petersburg 
o*uiścić aż do czawu, kiedy raku praca bezstooin 
r.a, ojwu.a o naukv z© podstawy nie będzie nio. 
żliwą. Polscy eksperci nie przybyli do Peters- 
burga, aby grabić rosyjskie kulturalne m ieńe, 
ale oacbrać swoje 00 YYzajomneni, dobrewol- 
nem porozumieniu się rządów obu narodów. 
Jak  długo svstem obecnie stosowany w. P*otro- 
grf>dzie nie bez współudziału ©ziomków peters
burskiej Akademii trw ać będzie, wątpię, aby 
kto z polskich uczonych ^zechciał narażać po- 
wagę swą i godność wobec takiego traktow a
nia sprawy przez ekspci tów petersburskich 
i pracować dalej mimo YÓelkiego uznania dla; 
niestrudzonych zabiegów i  obywatelskiego po
święcenia m inistra Olszewskiego^ któremu w 
tem trud nem zadaniu przyjść /* pomocą to 
obowiązek ludzkości, nie mówiąc już o obowią
zku obywatelskim.

Feliks Koper.i.
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Krak.6w 8h: Ciśnienie 761.4, temperatura + 4 .0 ,1 tw o zaw iadam ia m ieszkańców  wsi Bronowie?

tnaximuni +8.3, minimum +1.3; opad: 8.8 mm,; 
Btan nieba: peebucrarno. »

P r ę g n o z a  na p i ą t e k :  Pogoda zmienna,
• imno, iniejscs,«ii opady.

Z Polski t ze Świata.

MINISTER MICHALSKI W KROŚNIE.
’ ro środę rano minister skarbu Dr Michalski 
Wyjechał w  towarzystwie pre«. Dr Bugno i se
kretarza Zawadzkiego do Krosna. Celom po
dróży minlstea było zapoznanie się z przemy
słem krośnieńskim- Przez dłuższy czas p. mini
ster zatrzym ał się w zakładach Sp. akc. „Be
ton” w Męcinie, gdzie był serdecznie przyjmo
wany przez prezesów Zarządu Spółki, w oso
bach dyr. TŚipiego i pp. Rudolfa Rosińskiego 
i Feliksa Lesicckiego.

W towarzystwie ministra znajdowali się: s ta 
rosta krośnieński p. Rappo, znany przemysło
wiec, Dr Dunikowski, marszałek Rady powia
towej Jan  Gtorayski i t .  d.

Po zwiedz (.ulu zakładów fabrycznych w  J e 
dlica© i szybów gazowych, p. minister WTÓdł
do Krakowa.

ZGON EUGENIUSZA MALACZEWSKIEGO.
Do W arszawy nadeszła z Zakopanego wiado
mość o zgonie młodego, a wybitnego poety 
ł literata, Eugeniusza Korwin-Małaczewskiego.

Ś. p. Małaczewski służył w czasie wojny 
w armia gen. Hallera, w oddziale murmańskim,
0  którego dziejach skreślił szereg barwnych, 
zajmujących opowiadań. Ostatnio wydał tom 
nowel p. t. ,,Koń na wzgórzu". Pozatem w licz
nych pismach i tygodnikach umieszczał swoje 
piękne utwory poetyckie, wyróżniające się ory 
giaahiem, głębokiem ujęciem i porywającą 
siła, Zmarły, rokujący swoim talentem  wiel- 
kio nadzieje, zgasł w kwiecie wieku, licząc za
ledwie dwadzieścia kilka lat.

ZJAZD MUZYKÓW POLSKICH. Wczoraj 
rozpoczął się w W arszawie pierwszy walny 
zjazd dolega,tów Związku muzyków potokich 

ZJAZD OŚWIATOWY odbędzie się w War
szawie w daiiach 22 i 23 kwietnia, r. b. Pro. 
gram obejmuj©: 1. Ustrój szkolnictwa w  mia
stach w  związku z ogólnoiu prawodawstwem 
Szkoinom; 2. rcałizacya ogólnego powszechne
go  nauczania; 3. sposób pokrycia wydatków 
na utrzymanie szkół, oraz wydawnictwa szkol
no w miastach; 4. zadania samorządów miej
skich w.dziedzinie oświaty pozaszkolnej.

ZBIORY MUZEALNE PROF. ST. KRO
K O W SK IEG O . Przed kilku dniami przybył do  
jWarszawy z Rosyi transport, złożony z 17 wa- 
6-onów, w których mieściły się zbiory mu- 
^ealnc pa-of. Krosnowskiego, zbierane ■ przez 
‘dziesiątki la t w stolicy Rosyi, a ostatnio ofiar 
ł(Jwano społeczeństwu polskiemu. Po poko
naniu aajrozmahszych triidnośra, udało  się do- 
,+ s c y l  leewakuacyjiŁsj zbiory te  odeełać do 
^ajn . Składają się one z pierwszorzędnych 

^  cydzieł m alarstwa, rzeźby, gobelinów, stylo
wy* b mebli i  okazów sztuki stosowanej. Są to 
przeważnie oryginały, reprezentując© szkoły 
^"®*ystkich narodów i rozm aitych epok.

WYCIECZKA PROFESORÓW POLSKICH 
W BUKAKESZCIB. W ycieczka profesorów
1 aaueaj cied polskich przybyła do Bukaresztu 
■w Łofcoię i  pow itaną została a a  k r a n u  kc3e- 
iowJ ® przea przedstawicaJi minkrtsrełwa

i oświaty. Goście zwiodzili Bukareszt pod prze
wodnictwem znanego profesora rumuńskiego, 
Jorgi. Wieczorem wycieczka wyjechała do Kon
stancy  z zamiarem zwiedzenia Gałaczu i  Jas, 
ik ą d  nastąpi powrót do Polski.

d z ie c i  ROSYJSKIE w  BRUKSELL Do 
W arszawy przybyły cztery delegatki belgij
skiego Stowarzyszenia pomocy dla dzieci ro 
ty] duch,. Zabierają one ze sobą do Brukseli 

, dzieci repatryantów  rosyjskich, aby je roz
g o ś c ić  w szkołach i  ochronkach belgijskich. 

0 dzieci zabiorą one Od rosyjskiego Czerw o-
a  s to  od władz repatryaicyjnyeh

^  STRAJK STRÓŻÓW w  WARSZAWIE trw a 
akaym  ciągu. Onogdaj zebrali -się u komi- 

.  Ł?  raądu przsdstaw ickłe Ministerstwa pra- 
^  1 opieki społecznej, oraz delegaci zrzeszeń 
ci 1->rc? w domowych. Reprezentanci właści- 

nieruchomości nie stawili się, natomiast 
ka i k*** zaw â<̂ om*ee“®» i-0 °  żadnych podwyi- 

c“ Wynagrodzenia dozorcom domowym 
_pl u to w a ć  nie są  w możności. Po podpisaniu 

 ̂ ^ośaago protokołu, przedstawiciel Mlnister- 
w a  Ppacy i opieki społscznoj oświadczył, i© 
ro z^aS*e ®aikliższym będzie powołana komisya 
*tviemcaai k tóra  ostatecznie rozstrzygnie kwe-

stra jku .
zanieczyszczonych do niemożii- 

bom 8tf 3icy odbywa się przy pomocy ta- 
t  Iaj£:+kiego, wynajętych przoz magistrat 

®ił dna63: w^śekiaii nietuchomoóci miejskich) 
X * J T U V * '  Wa? ^ ^ a ió w  g uL Długiej. 
tow; więzień odmówili jnagfetra-

17T P r a i/i^ y:iai Poborami udzielenia pomocy. 
Włtao W Łodzi areszt©
dowal 2Jńtiom UA * f “ 6teina* k ^ ry  zdefrau- 
zblegf % -Szkodę pajietwa,
ukrywa! się w cywiłnem
wódziwa żandanneryL a T ^ °w!Młz0Dy do dft* 
ze sp^obnej chwili I w w t n f 1̂ 3™ ako» y « tał 
na ulicę, ule go s c h w ^ ^ £ *
Warszawy, usiłował m ició *8| ę ^ ? >i 0ay d? 
I«ez i ten  jego zamiar u d a ro tan iW  r ^ W3J’ 
go w ręcs prókuratoryi. oddano

Małe, Rząska, Plecionka, Brzezie, Tomaszo
wice, Modlnica, Modiniczka, Budzyń, Tonie 
i Bronowice Wielkie.

ZEBRANIE POLSKICH OFICERÓW R E
ZERWY Z G. ŚLĄSKA. Dnia 19 b. m. odbyło 
się w Katowicach zebranie oficerów rezerwo
wych polskich z Górnego Śląska, na którem 
postanowiono utworzyć Związek rezerwowych 
oficerów polskich na G. Śląsku. Związek ton 
m a na celu niesienie pomocy zdemobilizowa
nym oficerom, prowadzanie wśród nich pracy 
oświatowo-kulturainej, oraz obronę czci ofi
cerskiej i  pielęgnowanie życia towarzyskiego.

Zawladootada I fcowmattaty.
Z TOW. NLMIZMATYCZNO - ARCHEOLOG: 

W piątek dnia 21 b. m. O god*. 6 w s&U Semi- 
naryum archeolog. Uniw. Jagiell. (św. Anny 12) 
mówić będzie Maryan Bartynowski na temat: 
„Medale i pontyfikat® Benedykta XV“. Wstęp 
wolny. Goście mile widziani.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2365-tą 

dziatwa szkolna powiatu limanowskiego^ 2366-tą 
nauczycielstwo szkól powsz. Opm-kka, lunaoow- 
skiegó; 2367-mą nauczycielstwo szkół powsz. po
wiatu mszańskiego; 2368 i 2869-tą pułk 79 pie
chot}-; 2370-tą pamięci Alenksandra Tarłowskie- 
go — syn Wincenty; 2371-szą pamięci Zofii z Wy
sockich Tarłowskiej — syn Wincenty; 2372-gą 
Dr Wincenty Tarłowski — wpłacając po 80.009 Mk. 
za cegiełkę.

NEKROLOGIA.
f  B o h d a n  K u t y ł ó w * k i ,  znany literat 

i publicysta, były redaktor „K raju” I ,.Słowa’1, 
ostatnio radca Prokuratoryi generalnej, wybi
tny  i czynny działacz polityczny, współredak
to r czasopisma „Przymierze”, poświęconego 
propagandzie idea zbliżenia narodów odrodzo
nych — zmarł w W arszawie 15 b. m., prze
żywszy la t 59.

dów do bolszewizmu, wynikający ze swoiste
go im mesyanizmu, względnie dążenia do za 
władnięcia absolutnego całym światem. Wyni
kający stąd konflikt między żydostwem a Ko
ściołem katolickim, jedyną instytucyą, która 
odważyła się stawić czoło „imperyalizmowi11 ży- 
dowskiomu, przedstawia autor logicznie i  bar
wnie. Wreszcie przechodzi do wykazania roli, 
jaką odgrywają żydzi w ruchu bolszewickim 
i kończy swą broszurę teori silnemi słowy-:

„Chęć zemsty i  chciwość krwi, chęć zabija
nia gojów-chiześcijan i niszczenia kultury za
chodniej, chrześcijańskiej, odżyła (w Rosyi so
wieckiej) z całą wrodzoną te j rasie wschod
niej namiętnością i precyzyjną przewrotnością... 
Szaleje zbudzone do czynu to samo zawsze ży- 
dosłwo — szaleje w imię wyznaczonych od 
wieków przywilejów i praw, w imię obiecane
go mu za pośrednictwem Mesyasza panowania 
nad pokonanym i zdeptanym światem...

„Ale czy ten wieczny żyd-tułacz —  ten nie
ustannie zjawiający się żydowski Mesyass zno
wu jakiejś tragedyi swojemu narodowi nie 
zgotuje?..."

Zaiste, nad  tom głębokiem pytaniem powin- 
niby żydzi dobrze się zastanowić, bo „kto sie
je w iatr — ten zbiera burcę".

Ze względu na swą treść, doskonale u jętą 
a tak aktualną, zasługuje omawiana broszura 
na jak  największe rozszerzenie wśród tych sfer, 
które i o bolszewiźmie i o roli, jaką w  nim 
pełnią żydzi, nie mają jasnego .pojęcia. A na
wet i te sfery, które są z temi sprawami lepiej 
óbmajmione, powinny znać broszurę Dra J. K., 
bo będzie dla nich łreściwem przypomnieniem 
rzeczy wprawdzie znanych, ale o ktÓTych nie 
wolno nawet na chwilę zapominać dobremu 
Polakowi i katolikowi. ]• t.

Ze spraw wojskowych.
USTRE STRZELANIE. Dnia 24 b. m. ^  ’te . 

P0°ie  tortu Pastem ik odbędzie się ostre sfcrz©.
artyJeryk W obec tego w dniu powyż- 

®2yja w obręb Pastorałka nie wolno wchodzić, 
k  . Podjeżdżać drogami, a teren będzie zam- 

w*js^eni> któro jest w prawie nie wpu- 
jąey •*Ŝ  -cywilnych do wnętrza. Niestosu- 
n j  do powyższego zakazu narażają się 

u tra tę  życia. O tam osfcrera 
s a  terenie fortu Pastem ik wojowódz-

<Mp«w!Hd RWUkcyi.
J. H. Brwinów. Wywody Pana polegają na nie- 

porozumieriiu. Gdzie zaczyna s!q pornografia, tam 
kończy się sztuka i artyzm. Traktowanio nagości 
może być również czyste, spokojne, bizzmysiowe, 
czego klasycznym przykładom — rzeźba grecka. 
Oczywiście taki np. twórca Venus z Milo nio mo
że odpowiadać za wrażenie, jakie rzeźba jego, 

wywTze na osobniku, chorobliwie pod względem 
seksualnym pobudliwym. Sztuka jest dla ludzi 
zdrowych i dojrzałych. Pornografia zaś, polegają
ca na wyrnfinowanem podkreślaniu pewnych ja
skrawych szczegółów i momentów, nie jest i nie 
może_ być sztuką. Cała rzecz polega na rozró
żnieniu tych dwa zasadniczych pojęć.

- Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni

kują^ Dzisiaj „Djabeł i karczmarfca", jutro pre
miera 5-aktowego dramatu Jerzego Kaizera p. t. 
„Gaz“. Nowość ta budzi niazwykle zainteresowa
nie ze względu na głęboką treść i nową formę, 
użyta przez rozgłośnego już zagranicą autora. 
„Gaz1 jeet dramatem symbolicznym, rozgrywają
cym się pod formą realistyczną. W „Gazio" uj
rzymy znakomitego tragika, p. Karola Adwento
wicza, w nowej kreacyi. W niedzielę po południu 
po raz ostatni w tym gozooie poetyczna bajka 
K. H. Rostworowskiego „Straszne dzieci" w pre
mierowej obsadzie.

OPERA 1 OPERETKA. Dziś, w  piątek, wielki 
"lieą z udziałem najwybitniejszych sił choreogra
ficznych. W (bisiejazem divertae8ement przesunie 
się przed oczyma widzów cały szereg tańców po- 

klasycznego menueta, aż do egzotycz
nych tańeów indyjskich 1 perskich. W  soboto pre
miera operetki „Gasparone11, wyposażonej ar nowa 
wystawę 1 oryginalną Lnscemzacyę.

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: Jutro 
(sobota) daną będzio po raz pierwszy w teatrze 
„Nowości" francuska operetka Heiwkga ,+iton- 
che", do której wystawienia przystąpiła dyrekeya 
z całą starannością. Zupełnie nowa, okazała wy
stawa, wspaniałe kosłyumy, pierwszorzędna ob
sada ról zapewnią tej pełnej miłych wspomnień 
operetce długie powodzenie.

R « M rta v  teatru miej. Ir . 9 Słowacki ego.
Piątek 21 b. m.: „Diabeł i karczmarka".
Sobota 22 b. m.: (Nowość) „Gaz", dramat w 5 

akfaeii J. Kaisera.
Niedziela 23 b. m.: Po poŁ „Straszne dzieci"

Rostworowskiego, wieczorem „Gaz",

Mlejskl teatr: Opera 1 Operetka.
Piątek 21 h. m.: Wielki balot.
Sobola 22 L. m.: 'Premiera) „Gasparone".
Niedziela 23 b. m.- Po południu „IŁdka", 

wieczorem „Gasparone".

Repertuar „Nowości®.
Piątek 21 b. m.: „Dziewczę z Holandyi".
Sobota- 22 b. m.: (Premiera) „Nitouche".

M o tto :  W morze krwi rzucacie wznio
słą ideę wolności.

Żeby zwyciężyć, potrzeba odwagi, odwa
gi i jeszcze raz odwagi.
(KINO W A N D A ) Danton.

zachodnich do natychmiastowej akcyi prote
stacyjnej, potępiającej politykę niemiecką i ape
lującej do rządu polskiego, aby przedsięwziął 
natychmiasaow.e kroki celem zaznaczenia, że 
Rzeczpospolita m a moc i prawo do zapewnie
nia ochrony ludności polskiej.

NOWY MORD POLITYCZN\,
Katowice. P . A. T. Pisma donoszą, iż w© wto

rek wieczór zamordowany został w Zabrzu ro
botnik kolejowy Kieloch ze Sośnia/. Sprawcy 
morderstwa dotychczas nie wykryto. Morder
stw o to  ma charakter polityczny.

PRASA NIEMIECKA O ZAMORDOWANIU 
DR. STYCZYŃSKIEGO

Berlin. (A. W.) W swiązkn z zamordowaniem
dr. Styczyńskiego w  Gliwicach pisze „Lokal 
Anzeiger", że dr. Styczyński był bardzo znie
nawidzimy przez Niemców. W sferacł urzędo
wych położenie obecne uważa się za bardzo
krytyczne. Spodziewają się jodnak, że dzięki 
układom w Genui nastąp? pewno uspokojenie 
umysłów także i  w Gliwicach. „Vorwaerts“ 
omawiając ak t zamordowania Styczyńskiego 
stwierdza, że po stronie niemieckie; * grasują 
nieodpowiedzialne mementa, opanowane przez 
pragnienie zemsty za każdą cenę, częstokroć 
zaś wiedziono żądzą rabunku.

MIĘDZYSOJUSZ. KOMISYA GRANICZNA 
WE WROCŁAWIU.

Wrocław. P. A. T. Międzysojusznicza koajl- 
sya graniczna dla ustanowienia granicy polsko- 
niemieckiej na  G. Śląsku, przeniosła swoją sie
dzibę do Wrocławia, gdzie też rozpoczęła już 
swoje urzędowanie. S kłada się ona z delega
tów: polskiego, niemieckiego, francuskiego, an
gielskiego, włoskiego i  japońskiego.

Nauka, literatura, sztuka.
WACŁAW GRABIANSKI: „Przesilenie”, dra

m at w trzech aktach. Kraków. G. Gebethner
Ska. 1922. „Dwie nowele1’. Kraków, G. Ge

bethner i Ska, 1922 .
Nazwisko W acława Grabiańskiego znane 

rarn jest i  wielu nowel („Stary rybak” druko
wany był na łamach „Głosu Narodu”), obecnie 
młody ten autor wystąpił z dramatom, osnu
tym na tło stosunków politycznych, wibrują
cych w świeoie fatalnych przeczuć. Talent 
poetycki Grabiańskiego,' zdolność podpatrywa
nia ludzi i sytuacji, w ich najcharakteryst^cznioj- 
szych momentach i żTeszeie zdolność satyrycz
nego spojrzenia w życie znalazły w ,Przesile
niu” szczęśliwą platformę. Z trzech głównych 
postaci dramatu, przywódców partyi, najsilniej
szymi i najbardziej dramatycznymi są komu- 
nfeta Basłan i Gdyś. Akcya dram atu preeja- 
konflikta feasem za śmiałe i sensacye przeja
skrawione, ais w zawiązaniu i przeprowadze
niu sztuki znać wybitny nerw sceniczny. J ę 
zyk mocny i zwięzły sprawił, że utwór czyta 
się miło i  z zainteresowaniem. Właściwym 
„gcarro” talentu Grabiańskiego jest jednak no
wela, W ramach jej czuje się autor sobą — 
barwne obrazy i postacie,1 chociaż tTaktowan 
sakicowb, ale zawsze pełne prawdy i żywe, 
choćby wspomnieć tylko rybaka („Stary ry 
bak”) I dziada („Sprawiedliwości). Ale najcha- 
r akt ery stycznia jszym dla nowel Grabiańskiego 
jest symbol: „Stary rybak1’ jest symbolem
idei-sfly, k tó ra  trzym a człowieka przy tyciu, 

w „Sprawiedliwości” widzimy obraz wałki 
gnunu zo wszystkiem, czego ni a zdolny jest 
objąć rozum człowieka i  czogo wiara nie za
myka w sobie. w

W Y K A Z  G1R3Y W  K R A K O W IE
z dnia 23 kwietnia 1922 r. r .. 74
eva

Bslszewizm a Mtsjasz żydowski.
{^Bolszswlzm a Mesyasz żydowski". Napisał 
Dr J. K. Nakładem „Związku chrześeijań&ko- 

społecznego", Kraków 1922).
Napisanie broszury popularnej, omawiającej 

którąś z ważnych spraw polityczno-społecz
nych, jost zadaniem bardzo trudnem. Z jednoj 
bowiem strony grozi autorowi — gdy pragnie 
być wielce zrozumiałym — obniżenie poziomu 
naukowego broszury, z drugiej zaś —  zbytnio 
przytaczanie źródeł i stosowanie całego a p a 
ra tu  naukowego mogą uczynić jego broszurę 
ciężką i mało poczytną. Między tą  Scyllą a 
Gharybdą przepłynął szczęśliwie autor wymię- 
nK5? ei w nagłówku broszury, k tó ra  wyszła 

trzeci tomik „Biblioteki Chrae- 
sajańsko^poiecznej", od niedawna wydawa- 

J ( otąd cztery tomiki) lecz cieszącej się 
ogromnem wzięciem,
. d ‘ freść broszury w szereg kró-

P rzestaw iających  w 
sposób treściwy i popularny, ale o p a r  t  y  n a 
p o d s t a w a c h  n a a k o w y . c . h ,  stosunek t j -

TELEGRAMY.
0 międzynarodową pożyczkę dla Niemiee

Berlm. (A. W.-) Na mocy udiw ały komisyi re- 
paracyjnej zostanie utworzoną specy^lna kfpil* 
sya rzeczoznawców, której zadaniem będzie 
zbadać kwestyę międzynarodowej pożyczki dla 
Niemiec na cele spłat reparacyjnych. W. skład 
tej komisyi wejdą: Delagneau jauc przewodni
czący, Wissering. Robert Kimberlay, Chargeant
1 Berckmana. Komisya zaprosiła również do 
udziału w jej obradach miliardera am erykań
skiego Morgana. Pierwsze zebranie komisyi od
będzie się w początkach maja.

SPECYALNA KONFERENCYA WALUTOWA
Genna. (A. W.) Specyałny komilrt. finanso

w y rzeczoznawców zamierza przedłożyć z re 
dagowaną przez siebie rezolucyę,  ̂ wedle k tó
rej miano zwołać w sz y s tk ie  ©misyjne banki 
państwowe na konferancyę pu za genueń
ską w celu uregulowania zagadnienia waluto
wego św iata na wspóln®j podstawą# rezerw zło
tych. Na konferencyę tę  będzie zaproszonym 
również i państwowy bank Stanów..Zjednoczo
nych.

Pretest przeciw p w tłto a  nienietkim  
n> I .  Siątka.

Katowioa. P. A. T. Naczelna Rada Ludowa 
wydała w związku z zamordowaniem Dra S ty
czyńskiego odezwę, w której piętnując pro
wokacyjny charaktor niemieckich napadów, 
zwraca się do rządu polskiego z prośbą o in- 
terwencyę u  Rady Ambasadorów w sprawie 
przyspieszenia terminu przejęcia^ kraju przez 
Polskę i wystosowała też w tej sprawie te
legram do reprezentanta polskiego rządu 
Genui, ministra spraw zagranicznych Siur- 
munta.

Poznań. P. A. T. Wobec niestydianycb gwał
tów, napaści i okrucieństw, dokonywanych bez
ustannie przez Niemców n a  G. Śląsku, wobec 
świeżej wiadomości o zamordowaniu zasłużo
nego lekarza Dra Styczyńskiego w Gliwicach, 
Związek Obrony Krosów Zachodnich wzywa 
kom itety powiatowe i  Związki obrony kresów-

Wiadomości gospodarcze.
He ziemi ma do rozporządzenia główny Urząd 

ziemski.
Na zapas ziemi, będącej już w dyspezycy 

Urzędów ziemskich, a przeznaczony na cel re
formy rolnej, składa się:

1. 'ema.nen.et z parcelacji rządowej, wynoszą
cy 104.013 ha;

2. m ajątki państwowe, przekazane przez Mi
nisterstwo rolnictwu na  rok 1922 do parcela- 
cyi, w ilości 111 objektów o obszarze 31.566 
m oig ów;

3. majątód prywatno całkowicie lub częścio
wo wykupiono przez państwo na cele reformy 
rolnej. Na dzień 1 stycznia 1922 roku prawo
mocnie wykupiono na całym obszarze państwa 
27 objektów o obszarze 8.539 ha. (Sprawy 
o wykup zostały wszczęte w stosunku do 23*1 
majątków o obszarze 76,579 ha i przeszły już 
przez okręgowe komisye ziemskie. Wdrożono 
już sprawę wykupu dalszych majątków o ob
szarze przeszło 100 tysięcy hektarów).

4. Grunta, wyłączane na kresach wschodnich 
z majątków, przeznaczonych na  osadnictwo 
wojskowe. Z ogólnego obszaru aem i, przejętej 
w rc-ku 1921 na cele reformy ro .v  j, t. j. na 
powiększani o sąsiednich karłowatnych goeno- 
darstw  i  na zaspokojenie pourzeb służby fol
warcznej, wyłączone do dyspozycja Głównego 
Urzędu ziemskiego 47.871 ha;

r>. majątki, przejęte po b. pruskiej Komisyi 
kolonizacyjmej, w ilości 127 objektów o obsza
rze 54.552 ha;

6. m ajątki przekazane na cele reformy rolnej 
przez Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej, w ilo
ści 27 objektów o obszarze 9.888 ha;

7. osady amiłaeyjne, t. j. osady, któro na 
zasadzie trak ta tu  wersalskiego przeszły na 
własność państwa polskiego. W grudniu roku 
ubiegłego urzędy ziemskie zarejcstro-wały tych 
osad 3G69 o obszarze 44.470 ha. Obecnie cy
fry te  o tyle uległy zmianie, iż stale napły
wają jeszcze doniesienia z sądów o przepisa
niu ty tu łu  własności na sitcarb państwa pol
skiego, wobec czego ilość tych oeai jest w rze
czywistości większa.

ZGŁASZANIE KOTŁÓW PAROWYCH. 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie po
daje do wiadomości iż tormin zgłaszania ko
tłów parowych, ustanowiony w myśl rosp. min. 
z 27 stycznia b. r. na dzień 31 jjsarc* b. r., 
przedłużony został do dnia 30 b. m.

W alasfy I d e n i z y i
Oolary S t ZJ. *

» kanadyiskio • • * • ,
Franki francuskie . . . .  

» belgitskie » • •
.  £xrnńCRT«bie .  .  t

Fonty BsteHingi...................................
M ark i nicm^e^cie . . . .  
Korony ao£tryackle . . .  *

.  cz©cl;o**?owaeHe .

.  weffieraMo ^ .  . ; .
0 nwedcldo . . . ©
1 dodslno • * « ■
•  norweakle .  » ( •

r.B1 nnrortskio • • • •
"Liry wfoakie . • » ♦ •
Marki fińskie . . • • *
Floreny holenderekie « • •
Rnbłt carakl* {ft» "506 t k  .  • •

m dumakie » 100 m •
w ■ • 1000 a • • f

A k r y  ą b a n k o w e  e
Potald Bnslc Pneaiystow y M V em .. 
Bank Hipoteesny •

MałoroUki . . . .  
Ziemek! Bank Kredytowy 
PeweKecłmy Bank KredyiowT- S A. 
Bank Ziemski dla Kranów, ł  adów4 
Bank Handlowy w W aiw»w;f  
Bank Kredytowy w W argtaw ie 
Bank Zwiąnkn Spółek Zarobkowych 
Pank Komercyalny .
W iedeński Bank Zwiąskowy . 
„Morkar- T. A. Bank f Kantor wyn_
ń k « } e  T o w . f tm a d t i p r z a n u t
Polskie Tow. handlowe f  I IV era. 
Flibor Sp. a. h.-^rz. Ł J  Borkowski 
Handlowa Spółka akc. „Tanpex“
, P o lsk i GlohM Tow. transporŁ-liandl. 
C. Rartwle. Dom ekap.-haa. Póanaó 
Źe"to|?a Po*ska . . .
Wars*. Tow. akc. Handlu i Żeglugi. 
Zieleniewski . -
H. Cegielski, fabr. ma«zyn Pozna* 
W srgz.Sp. akc. Bnd Par.!, - tli. om. 
..Lemiesz* fabryki maszyn rolo. 
Trzebinia labr. masz. i narz.roln. 4om 
Zatady amanfcyine ,Poetek* 
flutaiMdaona. Kraków 
.Automotor* fabryks samochodów . 
Fabr. Portland-Cemenhi. Szczakowa 
.Górka* fabryka cementu 
G al akc. Zakłady Górnicze SierSza . 
-Tepege* Tow. dla przed**, górnica, 
Ska akc. przem.naf. : eazówziemiu 
Karpackie Towarzystwo naftowe '  . 
Akcyjne Tow. naftowe ,  Galicy a* 
A iT .dlanrzem . oi.skaL :cL B Fanta) 
Polska Nafta . . .  
Hlektiomiia w Sierszy III. em, 
.DikoS' *T. A.
wPezetM Powszechne zakłady budowla 
Fabryka przetw. thm ez. w Trzebini 
.Krakus' Zjedn. fabr.przetwór, wysk. 

Fabryka porcelany w Ćmielowie,
■ abr. i  Itaf. enkruw Chodorowie

KURSA.
Żutych. P. A. T. Zamknięcie giełdy: Beriuj' 

1.82, Holandya 195Ł/«, Nowy York 514, Loa-< 
<3*th 22.72, Paryż 47.85, Medyolan 27.92, Bruk
sela 44, Kopenhaga 109, Sztokholm 133, Chry- 
styania 973/«, kladryt 79.90, Buenos Aires 
182l/£, Praga 10.25, Budapeszt 0.65, Zagrzeb 
1.66, Bukareszt —, W arszawa 014, Wiedeń 
0.063/, Anstryaoka stemplowana 0.077/s.

Warszawa. P. A. T. W aluty: Dolary Stanów! 
Zjedn. trans. 3850—3860—3855, sprzedaż 3875j 
kupno 3835; funty azterl. trans. 17050; marki 
niem. trans. 13.40. Czeki: Gdańsk trans.'
13.37Vi—13.60—13.20; Belgia tran. 332—328-i 
329, sprzedaż 331, kupno 327; Berlin trans- 
1.25— 13.45—13.40, sprzedaż 13.60, kupnć 
13.20; Londyn trans. 17175—17100—17150j 
sprzedaż 17250, kupno 17050; Nawy Jork  traoLj 
3860, sprzedaż 3880, kupno 3840; dola-y ('r'» 
bno sprzedaż 3860, kupno 3820; Paryż trans1 
SGltyj—359—359.57V», sprzedaż 361, kupn«( 
357; Praga trans. 76V*—76; Szwajoarya transj 
755—752‘/i, sprzedaż 755, kupno 747; Sztoki 
holm 992Vi; Wiodeń tran*. 50— 49*+ sprzed 
50*/,, kupno 491/,.
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WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Czwartkowe zer‘racie giełdowe nie przyniosło 
^raźniejszych zmian w usposobieniu dla walut 
i newiz zagranicznych. Oscytacye kursów by
ły stosunkowo nieznaczne: dolary były silniej- 
sae- o 50 punktów, marka niemiecka nieco sil
niejsza w porównaniu z dniem wczorajszym, 
korona cztska i korona austrya-cka utrzymy
wały się prawie na tym samym poziomie, co 
i wczoraj, przy małej tendencyi zwyżkowej dla 
korony austryackiej w przokazach, a zniżko
wej dla czeskiej korony w przekazach na Pra
gę. Ruch był i dzisiaj słaby, wobec ostatniego 
święta żydowskiego.

Akcye bankowa i papiery lokacyjne bez zain
teresowania.

Rynek efektów przemysłowych, górniczych 
i handlowych wykazuje nieco więcej ożywie
nia. a  ten dane yę zwyżkową po wczorajszej 
zwyżce Zieleniewskiego, zanotować należy dla 
akcyi chodorówskich i Trzebini żelaza. Po ce
nach przeważni? niezmienionych obracano też 
akcyami: Cegielski, T.-pege, Polska Nafta, Pa 
rowozy, Glob, P. T. H.

Szacowania czwartkowe wynosiły: dolary
amer. 3850 m., dolary kanad. 3600 m.. funty 
szteri. 16.900—17.000 m., franki szwajc. 745 
m„ franki franc. 350—355 m., franki belg. 
335 m., liry 205 m., łoje 24 m., korona szwedz. 
970 m., korona duńska 785 m., korona norw. 
685 m., korona eznska 75 m., k o ro n a  węgier
ska 4.25 m„ korona austr. niem. 49 fon., marka 
niem. 13.25 m.. flor. holond. 1400 m.

Przekazy: Da Berlin 13.00 m.. na Pragę 70 
m., na Wiedeń 59 i nół feniea

N A D E S Ł A N E .

W a ln e  Z g r o m a d z e n ie
Hurtowni Chrześcijańskiej Spółld Handlowej 
w Krakowie, ul. Jag ie llo n k a  L 9. odbędzie! 
się dnia 30 b. m. o godz. 3-ciej' po południtf 
w lokalu Koła mieszczańskiego przy ul. Jar 
gie;Sońskiej 1. 9. Porządek dzienny: 1. Odc.zy^ 
tanie prc iok tłu  z ostatniego W alnego Zgro 
usadzenia. 2. Sprawozdanie Dyrekcyi z działali 
naści za rok administracyjny 1921. oraz za
twierdzenie zamknięcia rachunkowego za rok 
19921, z udzieleniem absołutoryum DyrekcyiJ
3. Rozdział zysku za rok administracyjny 192 J
4. Spraw a Itkwidacyi stowarzyszenia > ustami* 
wieoio likwidatorów, oraz przemiany Stowarzy
szenia na Spółkę z ograniczoną odpowiedział^ 
nośc-.ią. (584)

Dyrekeya: Prezes:
W. Falek, L. Turek. Witold Sobolewski

F9RMA

LUDW IK LA ZA R
zawiadamia uprzejmie, że w dniu dzisiejszym 553 

o tw orzy ła  lo k a l dla wygody P. T. Publiczności
przy ul. Jagiellońskie! L. 7
celem sprzedaży p iw a  I p o r t a r u  ły w ła c M o p t
w butelkach. Lokal otwarty od 8 ranogdo 6 wieczór-

iASZTlNF 00 PISANO
RACHOWANIA, POWIELANIA 

i KOPIOWANIA
wszelkie przybory, części składowe. 

=  WARSZTATY REPARACYJME: = = -

KRAKÓW
Floryańska. 49.

Telefon 1577.
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SAX ROHMER.

Posąg z kości słoniowej.
1 (tłomaczone z angielskiego).

O ile wypadek jakiś nie zainteresował go 
specjalnie. Moris Klaw pozostawał głuchym 
na wszelkie wezwania. Nawet najbardziej 
sensacyjna zbrodnia, . jeżeli tylko szczegóły 
jej należały do gatunku spraw brudnych, nie 
zdołała go wywabić ze sklepu starożytności 
na Wappir.g, w którym się zamykał, niby 
śLimak w skorupie.

— I na cóż się przydadzą* — mówił do 
mnie kiedyś — moje wysnbteTnione władze 
psychiczne, jeżeli idzie o to, kto zarżnął ja
kąś niesKCzęsną praczkę? Czyż mam tę deli
katną wrażliwość, której osiągnięcie koszto
wało mię łata pracy, wystawiać na to, aby 
jakiś dureń dowiedział się za jej pomocą, co 
się stało z jego ładną żoną? Sądzę że nie!

Czasami wszakże, gdy inspektor policyjny 
Grimsby nie mógł sohio dać rady, prosił mię, 
abym się za nim wstawił u starego dziwa
ka., i wtedy czasami Moris Klaw rzucał mi
mochodem jaką wskazówkę.

Z reguły wszakże zajmowały go te wy
padki, które mu dawały pole do rozwinięcia 
ulubionych jego teoryj, t. j. Cyklu Zbrodni, 
dziejów kryminalnych, tyczących się cen
nych zabytków, oraz nieznisizczalności my
śli. Na tuki właśnie wypadek natknąłem się 
pewnego razu i przyjaciel mój, Coram posłu
żył mi za narzędzie do zdobycia usług Mo- 
risa Klaw’. Bvła to, zdaje mi się, jeuna ze 
spraw najbardziej tajemniczych, na jakie

zdarzyło mi się natrafić w życiu. Dla jaśniej
szego jej zrozumienia, museę wytłomaczyc 
w jaki sposób rzeźbiarz Roger Paxton do
szedł do posiadania w swej pracowni przed
miotu tak cennego, jak ten, który zdaniem 
nas wszystkich stał się powodom owych 
dziwnych wydarzeń.

Sir MelviUe Fenn-ol polecił Paxton‘owi wy
konanie posagu ze złota i kości słoniowej, 
czyli z t. zw. chryzelefantyny. Muzeum sztu
ki starożytnej, i nowoczesnej, stanowiące 
własność sir Melviłle‘a uważają powszechnie 
za d:ugi pod względem wartości zbiór pry
watny na całym świecie. Przewyższył go 
jedyme nieboszczyk Mr. Pierpont Morgam.

Polecenie takie było raczej niespodzianką 
dla artysty. Rzeźba w zlocie i kości slomio- 
w'ej, z wyjątkiem jednej jedynej próbv, wy
konanej kiedyś w Belgji, leżała odłogiem 
przez szereg pokoleń. Wielu z pomiędzy kry
tyków nowożytnych wzbrania się nawet za
liczyć ją do rzędu sztuk pięknych, uważając 
ją  za. patodyę.

Paxton, mając pozostawioną wolną rękę 
ped względem kosztów, wytworzył dzieło 
sztuki, wobec którego krytycy mówić za
częli o drug‘m Fidiaszu. Posąg, w ykonany 
według^rysunków dostarczonych przez moż
nego ekseen tryka, przedstawiał wysmukłą i 
wdzięczną postać dziewczęcą, spoczywającą 
ruchem pełnym znużenia na hebanowem sie
dzeniu. Twa zyezka. wyrobiona z kości sło
niowej, o zawartych powiekach, stanowiła 
igtctny tryumf artysty, zrś wieńczył ją dya- 
diern ze złota, wplec:ony w bogactwo roz
wianych włosów. Jedno ramię z kości sło
niowej zwisało tak nizko. że pałce dotykały 
nieiedwie stopni tronu, na którym spoczy
wała; lewa ręka przyciśnięta była do piersi,

jakby dla powstrzymania bijącego serca. 
Złote naramienniki i nagolenniki, których 
dostarczył sir Melville, -weszły również 
w skład dzieła; mimo protestu rzeźbiarza, 
ciężki pas wykładany klejnotami, a znale
ziony w grobie jakiejś kochanki faraonów, 
ujmował smukłą postać dziewczyny. Rzecz 
cała po wykończeniu przedstawiała, licząc 
sam tylko materyał, wartość kilku tysięcy 
funtów sterlingów.

Ponieważ baron zgodził się na wystawie
nie posągu na widok publiczny, zanim go 
zabierze do Fennei Hali zdawało się, że 
gwiazda Paxtona wznosi się do zenitu, 
gdy w tern zaszło to dziwme zdarzenie, któ
re omal że nic popchnęło go do ruiny.

Artysta wydał jeden z tych przemiłych 
obiadków, z których słynął w gronie znajo
mych. Dzieo jego było jiuż ukończone, i 
prosił gości o wczesne przybycie, żeby 
módz im pokazać posąg za światła dzienne
go. Byliśmy sami kawalerowie i nazawsz® 
zostanie mi w pamięci ten wieniec zachwyt 
c-onych trwarzy dookoła postaci spoczywa
jącej tancerki, którą blaski zachodu zdawa
ły się ogrzewać, czyniąc złudzenie ciepłej 
krwi pulgugcej w żyłach.

— Uważacie panowie — mówił _Paxton, 
ta  rzeźba mięszana, mimo, że wzgardzona 

j obecnie, daje obfite pole dla motywów de- 
ikoracyjnych. Co za bogactwo kolorytu! — 
! Wszystkie ozdoby, to są rzeczywisto sntyłki
i to wielkiej wartości. To jest duma, mojego 
mecenasa.

Przez parę minut staliśmy w milczeniu, 
podziwiając śliczną robotę. Potem Harmtm 
zagadnął:

— Z czego są zrobione włosy?
P.rx‘nn uśmiechnął się.

I —  To taka sobie mała tajemnica, którą 
wydarłem Grekom — rzekł nie bez pewnej 
chełpliwości — Poliiklet i jego współcześni 

j celowali w tej robocie. -
— Ten pas wysadzany dregiem! kamie- 

■niami wygląda tak, jakby go można było 
Podjąć — zauważyłem.
■ — Silnie jest przymocowany do stanu — 
odparł rzeźbiarz — założę sie. że nikt go 
nie odczepi prędzej niż za godzinę.

— 7. punktu widzenia nowożytnego, to 
jest innowacja — zrobił uwagę ktoś z obec
nych, zamyślając się.

Canam, kustosz muzeum1 Menzios, który 
dotychczas w milczeniu przyglądał się po
sągowi, teraz przemówił po raz pierwszy.

— Matorjały są zakosztowne na to, żeby 
ten rodzaj rzeźby mógł się kiedykolwiek 
stać popularnym — twierdził. — Ten pas,

! naprzykład, przedstawia; wartość małego 
j majątku, a wszystko ragom, wliczywszy w to 
nanamienniki, nagolenniki , i djadern, mogło
by znęcić niejednego rzezimieszka- Jtfide 

i ostrożności przedsięwziąłeś pan, panie Pax- 
ton?

— Sypiam tutaj każdej nocy — brzmiała 
odpowiedź — a woiągu dnia zaiwsze kitoś 
jest w pobliżu. Ale*, w zeszłym tygodniu

■ zdarzyło się coś dziwnego. Właśnie tylko 
[co byłem przyprawił pas. który, nawiasem
mówiąc, nosiła niegdyś Nilkrys, faworyta 
Ramzesa III i moja modelka została tutaj na 

Chwilę sarna. Wracając, posłyszłem jej kmzyk 
i kiedy wszedłem, znalazłem ją skuloną 
w kącie i drżącą ze strachu. I jak myślicie, 
cóż ją itaik . prze aziło?

— Nie zgadniemy — rzekł Haman.
— Przysięgała, że Nikrys... bo ten posąg 

ją ma przedstawiać... poruszyła się nagle.

— Imaginacja — powiedział Coram — 
ale wytłomaczyc to bardzo łatwo. Ja  sam 
łatwrobym temu* uwierzył, gdybym tu czas 
j/Mś sam pozostał.

— Przypuszczam — mówił Paxton — żo 
musiało ją dojść coś z tych opowiadań, któ
re krążą 'na temait tej przepaś,ki histoiycznej. 
Bo ma ona dzieje dosyć ciekawe. Znałezio- 

jno ją w grobie tancerki, której własnością 
i była niegdyś, i podobno jednocześnie od- 
| kryty został napis, zawierający, opowieść 
!o śmierci Nifcrydy, która nastąpiła w okrop- 
jnych okolicznościach. Seton... znacie prze
cież wszyscy’' Setona... w obecności którego 
[otwierano sarkofag, mówił mi, że Arabowie, 
jikieay ujrzeli tę przepaskę, uderzyli wszyscy 
' czołem o ziemię, a potem uciekli Mimo to 
! ajent siir Melvillo‘a Wyprawił ją do Anglji, 
la sir Melvivlle powziął potem myśl zrobio- 
inia tego‘posągu.
| — Szczęściem dla ciebie — doda? Coram. 
1 — Właśnie — zaśmiał się rzeźbiara. Po
ntem, zamknąwszy starannie drzwi od prar 
; oowni, ■ poprowadził nas niewielką drożyną 
i ku domowi.
! Była z nas wesoła paozka i późna już na- 
| doszła godzina gdyśmy się rozchodzili! wre
szcie. Ostatni wyszedłem ja z GoranPem 
i, gdy już przebrzmiały głosy Harmana i In
nych oddalających się ulicą, i my także za
częliśmy się żegnać.

— Odprowadźcie mię jeszcze do pracow
ni — zaproponował Paxton — zobaczę tyl
ko, czy wszystko'w porządku i' wypuszczę 
was przez furtkę ogrodową.

(Ciąg dalszy nastąpi).

NA LATO wynajmuje pokoje
z  c a łe m  u t rz y m a n ie m
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i przyjmuje gośc i tylko chrześcijan, od 1 czerw ca:.
Dwór Zarzyce wielkie, poczta i stacja kolej. 
Leńcze kołs K ilwarvi. Józeła Torosiewicz.

« k a z j a  i  O k a z j a  S

M a s z y n a  p a r o w a  1 2  H P .
now a z koliem  e6 inJ z pom pą zasilającą łanio 

o snrrc.-lania — ćoshiw a natychm iastow a 
ssą ,,PTI.OT“ L’vóu', Batorego 4 .

We czwartek dnia 27-go kwietnia 1922 roku
odbędzie się ■

w Stowarzyszeniu Oszczędności i Pożyczek 
w Andrychowie

o godzinie s-tej popołudnia

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
P o r z ą d e k  d z i e n u y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro
madzenia,

2.* Sprawozd nie Dyrekcyi z czynności za rok 192J,, 
8. Sorawozdnnie Komisyi rewizyjnei,
4. Wniosek Rady Nadzorczej na rozdział zysku za 

roi: U 2 l,
B. Wybór 3 członków Rady-Nadzorczej na 3 lala i 1 

na rok,
6. Wybór 3 członków Komisyi Rewizyjnej i 2 za

stępców,
7. Wnioski członków na czasie i waśnie zgłoszone.

1 RADY NADZORCZEJ

Sloweizyszsnia Gsztzcdiiości i Pożyczek w Wrythowie 
Stefan hr. Bobrowski Ferdynand Pachel

prezes 633 sekretarz.

P S Z E O S ip tO M S T W O  
Dla bU ŁO *y w c a o tią y ó w , p o m p  
s tu d z ie n n y c h  i o g rz e w a n ia  centr.

S T A N IS Ł A W  R A D W A N E K
Kraków, Karmelicka L. 25.

wykonuje wszelkie roboty w  zakres 
ten wchodzące ja k o le ż  r e p e 

ra c je  w miejscu i na 
prowincji,

p o  cenach przystępnych. ,m

SOLEC
P o  zeszłorocznym  p o ia rz e  łaz ie n e k

ZAKŁAD WÓD MINERALNYCH
i k ą p ie li  b ło tn y c h

ztiurw ze swoi. skuteczności w  reu m a ty zm ie , ar-  
treiyzsn fe , p rzym ioc ie , ch orob ach  sk u r-  
nycii, ne rw o u ych , « Da!c' oii«cjiH sunnie elwailj jak zwykle
—- , o  J  2 0  m a ja  d o  2 0  w r z e ś n i a .  ..........- ,

Informacje i prospekty wysyła Z a r z ą d  S o lc a  p o c z ta
S to p n ic a  z ie m i  K l d c c b l e f .  578

Swój do swego po swoje!
BiU^O  POŚREDNICTWA  

TTJA „ROZW 0J“
w  Krakow ie, ul. Sm o leń ska  19.

m a  d o  s p r z e d a n i a :
za rozmaite ceny we wszystkich

dzielnicach Polski 432

Majątki ziemskie, Gospodarstwa rolne, 
Kamienica, Domy, Wilie z ogrodami, 
Hotele, Browary, Siłę wodną z gruntem 

pad fabrykę lub młyn.
Tylho dla P o la k ó w  Chrześcijan I

A K C Y J N Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y .
ZAPROSZENIE BO S U B SK R Y P C JI.

Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie abejonarjuszy Akcyjnego Banku hipotecznego 
uchwaliło dnia 10 Stycznia 1922 podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 140,000.000 na

M p .  2 8 0 , 0 0 0 . 0 0 0 * -
Rada nadzorcza na podsfawie zez.wolenia M inisterstwa Skarbu z dnia 1 Marca 1922 

Nr. 597/22. 3 DK udzielonego w porozumieniu z Ministrem przemysłu i handlu, przy
stępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego na razie oM!p. Tfl^UOS.OSO* — przez wydanie 
250.000 sztuk nowych akcji po Mp. 2X0 imiennej wartości w drodze publicznych zapisów

na w arunkach  następu jących :
J) Akcjonariusze dawni mają prawo pierwszeństwa w nabyciu nowych akcji w stosunku 3 akcji dawnych 

m  1 nową akcję. •
2) Akrjonarjusze, c'-cąey wykonać prawo poboru, tv?ją w poniżę! oznaczonym terminie przedłożyć swoje 

dawne akcje wraz z konsygnacją, hez arkuszy kuponowych, które będą im natychmiast zwrócone po 
uwidocznieniu wykonania prawa poboru.

3) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuazy na podstawie prawa poboru 
Alp. (TOP, dla nowych zaś subskrybentów po Mp. 7.10 za śzturę.

4) Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce, oraz z 5 %  odsetkimi od tej ceny 
kunna za czas od 1 stycznia tś22 do dnia zapłaty, a nadto podatek giełdowy w myśl ustawy z dnia 
2 lipca 19 ;i  r., poz 636.

61 Nowo akcje uczestniczą w zyskach banką od dnia 1 stycznia 19?2 r., na równi ze starem! akcjami.
-6) Termin -wykonania prawą poboru uplywz ł  dniem 30 kwietnia 3922 r.
Przydział akcji nowych, subskrybentom odpada, z powodu, że zbył wszystkich akcyj pozostających po 

wykomniu prawa poboru, już jest zaocw.iiony.
Nowe akcje wydane będą po sporządzeńu sztuk, za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na 

uiszczoną wpłatę.
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u ją :  Akcyjny Bank Hipoteczny w s Lwowie*! jego oddziały. — Bcnk Dyskontowany Warszewski 
i jego oddziały wa Lwowie i Drohobyczu. — Austriacki Zakład Kredytowy dla handlu i przemysłu w Wiedniu. — Uńon  

bank w Wiedniu. — Birhm seha Escompts Bank und Crodit Anstalt w “radze. 474
Lwów, doiŁ 31 Marca 1922, (Przedruku nic płacimy). RADA KADZORCZA.

O strzegam ]! przed lichemi naśladewnictwami!
Prawdziwy oryginalny

ŻU PA N  - Król likierów
z owoców leśnych z owoców leśnych

Prawdziwe oryginalne

NABÓJiU-NASTOJKENA
z owoców ogrodowych K R O L O W E  L1M EK O W  z owoców ogrodowych

B. Kasprowicz w Gnieźnie
O d d z ia ł w  P o z n a n iu  ulica 27. Grudnia 10.

Jeneralny przedstawiciel na csłę wschodnią i zachodni? Małopolskę

Dr. Z. D zik ow sk i i Ska. Kraków, ul. Jagiellońska 5.

iao

t* O R O Si

0  PIEGI I PRYSZCZE KREM „0B0" i MYDŁO „0B0“ 0

R  | -Łódzkie Zjednoczone fabryki mydeł tualetowych i wyrobów kosmetycznych R
O  9 Józef Wóitowicz, H. Gilttel i Ska -  Łódź, Wólczańska 117. O

8*1

Na sezon wiosenny

I materyały wełniane i półwełniane 1 
na suknie i bluzki damskie, płótna' V  
białe i kolorowe, flanele, kloty,

B płócienka na wsypy I t. p. 3»

Towar doborowy. Ceny zniżone.

„SZATNIA gfi w Krakowie J \ 
Sławkowska

K R A K Ó W , S W . K R Ż Y 2 A ,  1 .  
T E L E F O N -  2 3 4 8 .

y.aąpm -tJl Uljg  lip a» j y
y 1 ■ ' * i l M  u I K r iJ P
W SZELK IEG O  R O D Z A JU

K O Ł A P A SO W E
DREW NIANE I ŻELAZNE 

LEWARY, W IN D Y

Ł A Ń C U C H Y
TECHNICZNE

WENTYLATORY
EKSHAU8T0RY i r  d

KUŹNIE
ROLOW E
Z WGNTYLATOiUMI

TACZKI
ZELAZNE 

WIELKIE ZAPASY 
DOSTAWA NATYCHMIASTOWA'

Herbatniki angielskie
pierw szorzędna, j z k o h l

(Gabes B iscuits supćrićurs)
próbna paczka cztery kilo netto (około 17C0 sztuk) 
M. 3.7.iO'— opłatnlc do każdej miejscowości pocztowej

dotfarcai 4?5
PAROWA FABRYKA CIAST ANGIELSKICH

Stanisław Gurgul, Jarosław.

Ważne P. T. Rolnicy!
Z  po w odo irodności p rto w o zo w rch  ora? brak  o w agonów

n a jw y ż sz y  c z a s  z a m a w ia ć  o b e cn ie
p od  zayiew y w io se n n e I Je ile iu te  *  b m k a  Innych  

n a w o z ó w  by ta k o w e  n a  c z a s ie  o trz y m a ć :
K A 1 M T ,  S O L E  POTASOW E

w y so k o  p ro e e a lo w e , 524
 -------   G IP S  NAWOZOWY i-------

b ard zo  K kntecniy t i ą .A i ,  nuda|ąey >lr pod  
w m y stk lc  o p ra w y  I do k a łd e l  g leb y .
Bostirm tyłka nlm goitm  lasylkl kałagt junaka 

KATERYAŁY BU D O W LA NE:
warno, cimj.it, q is m u iu t  u t i i i t i r u  , 

dacnówka asbastowa „ASBIT* Ł  p. 
wszystko tylko w ładunkach całcwagonowyeh.

Kcp czysę czerwcsę, iymot? i iim  nasiona tificioAS.
z szybką dostawi paleca protokołowana lirmr.

ANT. B O D  U CK
H itrlow na sprzoH at i skład uasion , produktów  rolny cl j , 
wcaeikicli naw ozów  sztucznych, arłyko/ów  budow lanych, 

cem entu , g ipsu, dachów ki asb it., o raz m #i*ya rol
n iczych l do ce lów  ] ~

w»pna.
przomysaOWYOii.

Ż y w iec , R y n e k  2 2 . ■

W ydaw ca: w zastępstw ie Polskiej Spółki prasowej K. H a l e k a A ,  — Redaktor naczelny 1 odpow. Jan M a t r  a •  i k. — Drnkarnia ..Głosu Narodu*4 w Krakom* ood ■ zarzadeoa Ronjana Farka.


